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18 lat doświadczeń w branży finansowej.  
należymy do czołówki najlepszych doradców kredytowych.
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ul. jana pawła ii 88B/i, Lubin, 0-76/ 746-52-40, 0-76/ 746-52-41;
ul. odrodzenia 26 pok. 3, Lubin, 0-76/ 844-39-25, 0-76/ 841-53-66;

ul. niepodległości 16, Lubin, 0-76/ 746-52-45, 0-76/ 746-52-46.

nawet jeśli masz już kredyt hipoteczny - może warto go zmienić…!?
na tańszy lepszy wyGodniejszy! 
sprawdź ofertę - to przecież nic cię nie kosztuje!

nieruCHomoŚCi

pomożemy w uzyskaniu kredytu:
Gotówkowego i konsolidacyjnego
bez zabezpieczeń do 100.000 zł  
hipotecznego  
do 100% wartości nieruchomości pod zastaw.

dla firm - szeroki wachlarz ofert nawet do 25 lat!!! nawet jeśli masz złą 
historię w Bik - nie załamuj siĘ!!!  pozwól sobie pomóc!
pomogliśmy 1000-om osób, tym bardziej pomożemy i Tobie!!!
spłacamy wszelkie zobowiĄzania nawet zus i us.
szanuj swój czas i nerwy - zamiast “biegać od banku do banku”
wszystko możesz załatwić w 1 miejscu i my ci w tym pomożemy!

Otwarcie oddziału 
Choć oddział ginekologiczno-położniczy w lubińskim szpitalu  
im. Jonstona wyremontowano już jakiś czas temu, dopiero  
w ubiegłym tygodniu został oficjalnie otwarty.

W mieście ubywa, na wsi przybywa
Przez ostatni rok gmina Lubin przyjęła wielu mieszkańców  
Lubina. Pod koniec grudnia ubiegłego roku było w niej  
zameldowanych już 12 117 osób.

KGHM chce inwestować w nowe złoża

Krutin szykuje się do 
przejęć

W ciągu najbliższych ÐÐ dwóch lat KGHM zamierza zaku- 
	 		 pić zagraniczne złoża rudy. Ma to związek ze świato-
wym kryzysem oraz wyjątkowo niskimi cenami surow-
ców.

Jak podaje „Puls Biznesu”, kryzys na świecie to świet-
na okazja do zakupu złóż surowcowych. Wiele firm wy-
zbywa się bardzo dobrych złóż po minimalnych cenach. 
Z uwagi na spadek wartości metali, muszą odłożyć plano-
wane inwestycje. Kryzys zmusza je do sprzedaży części 
złóż, w które planowały inwestować. Jak powiedział w 
trakcie Forum Zmieniamy Polski Przemysł prezes Pol-
skiej Miedzi, Mirosław Krutin, taka sytuacja to szczegól-
na okazja dla przedsiębiorstw zdrowych finansowo.

Z tego względu Mirosław Krutin szuka złóż surowco-
wych na całym świecie i szykuje się do przejęć. Zdaniem 
prezesa właśnie dzięki kryzysowi, złoża można teraz ku-
pić dużo taniej, bo ich ceny spadły o około 80 procent. Co 
ważniejsze, taka sytuacja może się już nie powtórzyć. 

Według wstępnych ustaleń, zakup nowych suraków 
mógłby nastąpić w ciągu roku lub dwóch. Prezes zapew-
nia, że pieniędzy na ten cel na pewno firmie nie zabrak-
nie, na razie jednak nie zdradza, którymi złożami intere-
suje się KGHM. � Mariola Samoticha 

sport

Promują lokalnych artystów 
Lubińskie zespoły w piątek po raz pierwszy zobaczyły zapis 
koncertu „Muzyka z oblężonego miasta”. – To wydawni-
ctwo to ewenement na skalę Polski – cieszył się Belushi 
z zespołu Świnka Halinka, który również znalazł się na pły-
cie wydanej przez Centrum Kultury Muza. – To genialna 
rzecz.

Adam Malcher 
u prezydenta
Z brązowym medalem mistrzostw 
świata wrócił z Chorwacji, naj-
pierw w Głogowie rozegrał 
mecz Pucharu Polski, a później 
został przyjęty przez prezy-
denta Lubina. – Chciałem po-
dziękować Adamowi za te 
emocje, jakich dostarczył nam 
wraz z reprezentacją Polski – po-
wiedział Robert Raczyński, gratu-
lując bramkarzowi Zagłębia.

Rząd nie chce  
300 mld zł

2ÂÂ 11ÂÂ

 9

300 mld złotych – tyle wynosi budżet państwa. Na taką też sumę 
ocenia poseł Piotr Cybulski wartość eksploatowanych i udoku-
mentowanych kopalin w Państwowym Gospodarstwie Leśnym 
Lasy Państwowe. Dziwne jest tylko, że państwo tych pieniędzy 
nie chce.

14ÂÂ
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Do aresztu  
za pobicie
27-letni mieszkaniec powiatu lu-
bińskiego trafił do aresztu. Jest po-
dejrzewany o to, że dwa razy pobił 
innego mężczyznę, powodując 
u niego ciężkie obrażenia ciała.
Podejrzanego zatrzymali policjanci 
z Sekcji Kryminalnej Komendy Po-
wiatowej Policji w Lubinie oraz Wy-
działu Kryminalnego Komendy 
Wojewódzkiej Policji we Wrocła-
wiu. Według policji, 27-latek dwa 
razy napadł w Lubinie tego same-
go mężczyzną. Najpierw 11 stycz-
nia pobił go rękami i skopał, powo-
dując u niego obrażenia ciała. Na-
stępnie, 26 stycznia, użył już broni, 
narażając mężczyznę na bezpo-
średnie niebezpieczeństwo utraty 
życia lub ciężkiego uszczerbku na 
zdrowiu, uszkadzając jego twarz 
i dłoń.
– Obecnie policjanci wyjaśniają 
wszystkie okoliczności tego zda-
rzenia. Wobec zatrzymanego sąd 
zastosował środek zapobiegawczy 
w postaci tymczasowego areszto-
wania – informuje Jan Pociecha 
z lubińskiej policji. – Mężczyźnie 
grozi do 3 lat pozbawienia wolno-
ści.

MRT

Gaz pieprzowy 
w szybie windy
Kilkadziesiąt minut trwała akcja 
strażaków w wieżowcu przy ulicy 
Kruczej. Ktoś rozpylił tam 3 lutego 
gaz pieprzowy.
Gaz został rozpylony w szybie win-
dy. Informację o tym strażacy otrzy-
mali około 18.30.
– Nikomu nic się nie stało. Działa-
nia straży polegały na zabezpie-
czeniu miejsca i przewietrzeniu 
pomieszczeń – mówi Cezary Ol-
bryś, rzecznik lubińskiej straży po-
żarnej. 

MRT

W nocy kradli 
drewno z lasu
Do pięciu lat więzienia grozi dwóm 
mieszkańcom powiatu lubińskie-
go, którzy kradli z lasu drewno. Na 
leśnej drodze zatrzymała ich poli-
cja. Okazało się, że nie był to pierw-
szy taki wybryk mężczyzn.
Około godziny 3 w nocy policjanci 
jadąc leśną drogą Lisiec – Bola-
nów zauważyli volkswagena. 
Chcieli zatrzymać go do kontroli. 
Kierowca jednak zamiast zwolnić, 
przyśpieszył. 
– Autem jechali dwaj mężczyźni. 
Po zbadaniu kierowcy okazało się, 
że ma on około 1,3 promila alko-
holu we krwi. W samochodzie poli-
cjanci znaleźli ukradzione z lasu 
drzewo – relacjonuje Jan Pociecha 
z lubińskiej policji.
Zatrzymani to 36- i 25-letni miesz-
kańcy powiatu lubińskiego. Nie by-
ła to ich pierwsza kradzież drewna 
z lasu. Grozi im za to do pięciu lat 
więzienia. Dodatkowo 36-letni kie-
rowca, za prowadzenie pod wpły-
wem alkoholu, może dostać do 
dwóch lat więzienia.

MRT 
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Remont oddziału kosztował 
370 tysięcy złotych. Złożyły się na 
niego władze kilku gmin. 

– To jest pierwszy etap prac 
na tym oddziale. Dokonaliśmy 
inwestycji budowlanych i dopo-
sażenia w sprzęt. Kosztowało to 
łącznie 369 tys. zł, z czego 160 tys. 
otrzymaliśmy z gminy Polkowi-
ce, 15 tys. z gminy Grębocice i 50 
tys. z gminy Rudna. Pozostałe 
pieniądze pochodziły ze środków 
własnych szpitala – wyjaśnia wi-
cedyrektor lubińskiego szpital 
Jarosław Jaroszewski.

Remont zakończył się już ja-
kiś czas temu. Na oddziale wciąż 
przybywa pacjentek.

– Nie byłam tutaj wcześniej, 
ale widzę, że oddział jest czysty 
i zadbany – mówi Agata Siek, 
która pod koniec stycznia urodzi-
ła w lubińskim szpitalu synka, 
Szymona.

Wkrótce na oddziale gineko-
logiczno-położniczym wprowa-
dzone zostaną kolejne zmiany. 
Szpital najprawdopodobniej 
jeszcze w tym roku otrzyma od 

władz województwa nowy 
sprzęt.

– W tej chwili czekamy na 
rozstrzygnięcie przetargu, który 
organizuje samorząd wojewódz-
ki. Myślę, że do końca tego pół-
rocza otrzymamy sprzęt o łącz-
nej wartości 180 tys. zł na od-
dział położniczy i 260 tys. na od-

dział noworodkowy – dodaje Ja-
roszewski. – Przede wszystkim 
chcemy wyposażyć w pełni dru-
gie stanowisko do intensywne-
go nadzoru noworodkowego, co 
pozwoli nam ubiegać się w przy-
szłości o drugi stopień referen-
cyjności.

Marta Czachórska


Kiedy kilka dni temu dowiedziałam się, że swarzędzkiej fabryce meb-

li grozi bankructwo, z trudem mogłam w to uwierzyć. Przecież to jedna 

z najlepszych w Polsce, a nawet Europie, fabryk mebli. Na rynku jest od 

XIX wieku, jednak kryzys i tak jej nie omija. Również inny producent 

mebli i krzeseł, z Krosna, zamierza zwolnić 700 osób, czyli około 20 proc. 

załogi. Powód ten sam – kryzys gospodarczy.

Pod wpływem ogólnoświatowego kryzysu, który coraz silniej doty-

ka nasz kraj, również polski premier chce ciąć wydatki, wszędzie gdzie 

to tylko możliwe. Do tej pory nie budowało się obiecanych dróg i auto-

strad, no i pewnie szybko się ich nie będzie budować. Ale najdziwniejsze 

jest to, że szukając oszczędności, nie rusza się tego, co państwu się nale-

ży. Mam tu na myśli kopaliny, które za bezcen pozwala się wydobywać 

prywatnym firmom ze złóż ulokowanych na terenie lasów państwo-

wych. Pieniędzy państwu brakuje, a my Polacy ciągle mamy jedne z naj-

droższych kopalin w Europie i przez to najwięcej kosztuje budowa dróg, 

które nie zawsze są tak dobre jak np. te w Niemczech.

Również kryzys firm meblarskich w głównej mierze jest spowodo-

wany jednymi z najwyższych cen drewna w Europie. Jednak nasze la-

sy są jednymi z największych na starym kontynencie, a wiele drzew 

umiera na tzw. pniu, bo w momencie kiedy najlepiej nadają się do uży-

cia, nie są wycinane. Gatunki, które powinno się wycinać po 70-90 la-

tach od zasadzenia, często wycina się np. po 130, kiedy tak naprawdę są 

już spróchniałe i nie nadają się nawet do pieca.

Czemu służy taka niegospodarność i to w dobie kryzysu? Trudno po-

wiedzieć. Ale jak nie wiadomo o co chodzi, to zawsze chodzi o pienią-

dze.

Wioletta Słabicka
redaktor naczelna

wioletta.slabicka@pressmedial.pl

Pod wpływem 
ogólnoświatowego 

kryzysu, polski 
premier chce ciąć 

wydatki
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Otwarcie oddziału ginekologiczno-położniczego

Remont w szpitalu
�Choć oddział ginekologiczno-położniczy ÐÐ w lubińskim szpitalu im. Jonstona wyremontowany został już ja-
kiś czas temu i wciąż przyjmuje kolejne pacjentki, dopiero w ubiegłym tygodniu został oficjalnie otwarty.

Remont oddziału kosztował 370 tysięcy złotych. Złożyły się na niego 
władze kilku gmin

Media o utracie stanowiska przez nadleśniczego Lubina

Poseł Cybulski 
odrzuca oskarżenia

– Jeżeli poseł opozycyjny ma wpływ na kadry rządzącej koalicji, to gratuluję pokraczności. To nie poseł opozycyjny rządzi  ÐÐ			      w lasach, tylko dyrektor z mianowania partyjnego – poseł Piotr Cybulski nie zgadza się z doniesieniami prasowymi na swój te-
mat, według których nadleśniczy Jaworski stracił stanowisko, bo wdał się z nim w konflikt.

Oburzenie posła wywołały publikacje 
prasowe na temat utraty stanowiska przez 
nadleśniczego w Lubinie Sławomira Ja-
worskiego. Przyczyn zaczęto upatrywać 
właśnie w konflikcie z posłem, co z kolei 
miało związek z leśniczówką, w której Cy-
bulski zamieszkuje, mimo iż nie jest już 
nadleśniczym. Media wskazują, że według 
oficjalnego komunikatu Regionalnej Dy-
rekcji Lasów Państwowych Jaworski został 
odwołany ze stanowiska na mocy porozu-
mienia stron, jednak nieoficjalnie wskazu-
je się na inne powody. Poseł Cybulski 
oświadcza, że nie miał żadnego wpływu na 
jego odwołanie. 

– Między mną a nadleśniczym Jawor-
skim nie było żadnych dżentelmeńskich 
umów, odnośnie mojej wyprowadzki z leś-
niczówki nie odbyliśmy też żadnych spot-
kań. Raz tylko powiedziałem, że wyprowa-
dzę się jak tylko skończę budowę. Wskaza-
łem też nadleśniczemu, że w pobliżu jest 
wiele pustostanów, do których mógłby się 
wprowadzić – tłumaczy poseł.

Piotr Cybulski nie ukrywa też swojego 
rozżalenia brakiem rzetelności i nagonką 
na jego osobę. 

– Takich rodzin, które zamieszkują 
leśniczówki, nie mając do nich tytułu 
prawnego, jest w naszym regionie 12 
i nikt nie pytał ich na jakich zasadach 
zajmują te lokale, skoro nigdy nie pra-
cowali w lasach państwowych – dodaje, 

wskazując, że kłamstwem jest też stwier-
dzenie, iż lasy nie chciały dać mu urlo-
powania, wobec czego teraz wytyka im 
nieprawidłowości. – Na czas sprawowa-
nia mandatu posła Lasy chciały zawrzeć 
ze mną umowę i dać mi urlopowanie, ale 
decyzją marszałka Sejmu nie było to 
możliwe. Raz jeszcze podkreślam, że by-
ła to decyzja marszałka, a nie Lasów. 
Wytykałem i będę wytykał nieprawidło-
wości, żeby lasy mogły stanowić dobro 
ogólnonarodowe, wzbogacające skarb 
państwa, a nie dobro leśników – ripo-
stuje Cybulski.

Poseł odpiera też zarzut skierowany 
przeciwko jego synowi, który jak podają 
media, rok temu został przez nadleśnicze-
go Jaworskiego usunięty ze stanowiska leś-
niczego w Koźlicach za złe sprawowanie 
obowiązków.

– Mój syn ma skończone dwa fakultety: 
leśnictwo i ekonomię, był leśniczym i to nie 
jest wielkie stanowisko. Dostał odwołanie 
z tytułu artykułu 70 bez podania przyczy-
ny, a od nagany, którą otrzymał od nadleś-
niczego, się odwołał i wygrał tę sprawę. 
Wszystkie te działania to jawne prześlado-
wanie, które dotyka mnie i moją rodzinę 
już od dawna. W Lasach rządzi grupa osób, 
która prześladuje mnie od lata 80. – koń-
czy poseł.

Mariola Samoticha

– Między mną a nadleśni-
czym Jaworskim nie było 

żadnych dżentelmeńskich 
umów, odnośnie mojej wy-
prowadzki z leśniczówki, 

nie odbyliśmy też żadnych 
spotkań – zapewnia poseł 

Piotr Cybulski
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Bazalt, glina, piaskowiec, mig-
metyt, gabro, melafir, amfibolit to 
tylko niektóre kopaliny znajdujące 
się w lasach państwowych. Ich eks-
ploatacją zajmują się firmy prywat-
ne, które płacą do Skarbu Państwa 
jedynie za dzierżawę gruntu w hek-
tarach, a nie od wydobytych kopalin. 
Następnie Skarb Państwa odkupu-
je od firm minerały po cenie rynko-
wej, wykorzystując je m.in. w bu-
downictwie mieszkaniowym lub 
drogowym. 

– 22 lipca 2008 roku zwróciłem 
się do Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych we Wrocławiu, aby 

przesłała mi informacje mówiące 
o tym, które z nadleśnictw dzierżawi 
grunty przeznaczone pod eksploa-
tację kopalin. Jaka jest ich po-
wierzchnia i jaka była wysokość czyn-
szu za te tereny w dniu 30 czerwiec 
2007 rok i jak to wygląda na dzień 30 
czerwca 2008 roku, czyli po roku mo-
ich interwencji – mówi Piotr Cybul-
ski, poseł PiS zajmujący się sprawą 
kopalin od czerwca 2006 roku. 

Tylko jeden  
zareagował

Wskutek interwencji posła oraz 
po kontroli ministerstwa, dyrektor 
RDLP we Wrocławiu, Adam Płaksej 
wydał rozporządzenie podtrzymu-
jące dzierżawę od hektara, ale do-
puścił również inne możliwości na-
liczania czynszu. Decyzję o wysoko-
ści za dzierżawę danego terenu mie-
li podjąć nadleśniczowie. 

– Tylko jeden nadleśniczy zarea-
gował – wyjaśnia poseł. – Nadleśniczy 
z Pieńska zwiększył dzierżawę 27 razy 
z 5 tys. 454 zł do kwoty 149 tys. zł. 

Na terenie tym znajduje się ko-
palnia bazaltu. Wynajmuje go firma 
Waldorf&Statler Properties.

Po piśmie posła Cybulskiego do 
Regionalnej Dyrekcji Lasów Pań-
stwowych we Wrocławiu, powiado-
mił on również ministra środowiska, 
dyrektora generalnego Lasów Pań-
stwowych, Najwyższą Izbę Kontro-
li oraz Centralne Biuro Antykorup-
cyjne. 

Po dwukrotnych interwencjach, 
Piotr Cybulski otrzymał 13 sierpnia 
2008 roku odpowiedź z zakresu 
dzierżawy gruntów na potrzeby eks-
ploatacji kopalin od RDLP we Wroc-
ławiu, w której jasno jest przedsta-
wione, że w ciągu roku czynsze 
z dzierżawy wzrosły o 30 procent. 30 

czerwca 2007 roku do kasy RDLP 
wpłynęło 1 mln 879 zł natomiast rok 
później 30 czerwca 2008 roku suma 
ta opiewała na ponad 2 mln 574 zł. 
W latach poprzednich wzrost za 
dzierżawę był w skali roku o 4-5 pro-
cent. 

Nie zajmują się  
wydobyciem

– Skandalem jest pismo od nad-
leśniczych z Jugowa, Świdnicy i Wę-
glińca, którzy napisali, że nie znają 
rocznej ilości wydobycia – dodaje 
Cybulski. – Nie wiedzieli nawet, co 
jest przedmiotem dzierżawy. Dla 
nich przedmiotem dzierżawy był 
hektar. 

W nadleśnictwie tym znajduje się 
Kopalnia Surowców Skalnych 
w Bartnicy wydobywająca gabor 
oraz Kopalnia Surowców Skalnych 
„Świerk” wydobywająca melafir. 

Gabro używane jest w budowni-
ctwie, jako kruszywo drogowe, do 
produkcji nagrobków oraz jako 
źródło pozyskiwania miedzi, niklu, 
chromu, platyny, żelaza i tytanu. 
Melafir natomiast wykorzystywany 
jest głównie w budownictwie. Za-

równo jedno, jak i drugie kruszywo 
jest bardzo drogie, dlatego tym bar-
dziej dziwi brak zainteresowania ze 
strony nadleśnictwa.

– My bezpośrednio nie zajmuje-
my się wydobyciem, ale jest to teren 
nadleśnictwa i my nad nim czuwa-
my. Nas obchodzi tylko to, że udo-
stępniamy teren do eksploatacji i, 
żeby była ona prowadzona właści-
wie ze względu na ochronę środowi-
ska, na wyznaczonym obszarze i że-
by odprowadzany był czynsz za 
dzierżawę. Mamy dwa kamienioło-
my i wydobywamy rocznie około 2,5 
mln ton kruszywa łącznie – mówi 

Jan Lenart, nadleśniczy z Jugowa. 
Również nadleśnictwo Świdnica 

nie posiada pełnej wiedzy odnośnie 
ilości minerałów wydobywanych 
w jego granicach administracyj-
nych. 

– Wydobycie zależy od sytuacji 
na rynku. Prowadzimy jakieś staty-
styki, ale tak naprawdę to nie jest 
nasz temat, tylko wewnętrzna spra-
wa firmy, która zajmuje się wydoby-
ciem – tłumaczy Henryk Żak, za-
stępca nadleśniczego Świdnicy. 

Jedno nadleśnictwo, 
różne dzierżawy

– Na podstawie wszystkich do-
kumentów, które udało mi się zgro-
madzić, dokonałem analizy – tłuma-
czy poseł Cybulski. – Podzieliłem 
łączną roczną wielkość wydobycia 
przez cenę dzierżawną jaką firmy 
prywatne płaciły. Z obliczeń wyszło 
mi, że np. nadleśnictwo Bardo Ślą-
skie dla Kopalni Surowców Skal-
nych w Bartnicy sprzedaje gabro po 
niecałe 2 gr, natomiast nadleśnictwo 
Świdnica sprzedaje granit po nieca-
łe 9 gr. Wygląda na to, że Skarb Pań-
stwa oddaje surowce mineralne za 

bezcen (poprzez dzierżawę), a na-
stępnie budżet państwa odkupuje 
kopaliny za ogromne pieniądze np. 
na budowę dróg. 

Zastanawiające jest również dla-
czego w tym samym nadleśnictwie, 
ten sam surowiec jest różnie dzier-
żawiony. Przykładem może być nad-
leśnictwo Lwówek Śląski, gdzie wy-
dobywany jest piaskowiec (tabela).

– W zasadzie mamy ustaloną mi-
nimalną cenę, poniżej której nie mo-
żemy zejść. Kierujemy się zasobnoś-
cią tego złoża, jeżeli jest ona niewiel-
ka, to cena też jest minimalna. Na ra-
zie nie zawieramy jednak nowych 

umów, a obecnie obowiązujące za-
warte były nawet 15 lat temu. Były to 
stare kamieniołomy, gdzie 1/3 czy 
¼ w stosunku do powierzchni sta-
nowił nie  wydobyty piaskowiec. Nie 
prowadzimy jednak dokładnych sta-
tystyk odnośnie ilości wydobycia na 
naszym terenie – informuje Wło-
darski Andrzej, p.o. nadleśniczego 
w Lwówku Śląskim.

Wielkość wydobycia na Dolnym 
Śląsku (101 ha) przy łącznym wydo-
byciu rocznym  to około 11 mln ton 
różnych surowców. Regionalna Dy-
rekcja Lasów Państwowych we 
Wrocławiu prowadzi działalność na 
około 550 tys. ha. 

– Firmy prywatne z wydobytych 
surowców w ubiegłym roku uzyska-
ły przychód minimalny w wysoko-
ści ponad 500 mln zł przy zysku net-
to w granicach około 80 mln zł na 
100 ha. Natomiast RDLP we Wroc-
ławiu uzyskały przychód w ubiegłym 
roku 529 mln zł na 550 tys. ha przy 
zysku netto około 70 mln zł na obro-
cie drewnem, czyli tyle samo co fir-
my prywatne – wyjaśnia poseł Cy-
bulski. – W tej sytuacji zastanawia-
jące jest, że przedmiotem dzierżawy 
są hektary, na których nadleśniczy 

nie wiedzą co się znajduje. Nie wie-
dzą, czy może nie chcą wiedzieć – za-
stanawia się poseł. 

Z tego co udało nam się dowie-
dzieć nieoficjalnie, Lasy Państwowe 
uważają, że nie są powołane do tego 
aby dokonywać inwentaryzacji i wy-
ceny zasobów lasów. 

– Moim zdaniem wartość wszyst-
kich kopalin w lasach państwowych 
wynosi około 300 mld zł, co jest rów-
noznaczne z jednorocznym budże-
tem państwa, który wynosi również 
około 300 mld zł – mówi Cybulski. 
– Mniej więcej  na tyle można rów-
nież wycenić drewno, które stoi na 

pniu. To są przeogromne kwoty 
zgromadzone w zasobach, gdyby po-
liczyć to w cenach detalicznych to by-
łoby to liczone w bilionach. 

Cybulski pyta

25 kwietnia z trybuny sejmowej 
Piotr Cybulski zadał pytanie odnoś-
nie zasobów dyrektorowi generalne-
mu Lasów Państwowych. Otrzymał 
jedynie  odpowiedź, że Lasy Pań-
stwowe nic nie wiedzą na ten temat. 
22 lipca poseł wystosował kolejne 
pismo do DGLP. 

– Nie można się zgodzić, że pro-
wadzenie wydobycia surowców mi-
neralnych na gruntach Skarbu Pań-
stwa w zarządzie Lasów Państwo-
wych jest prowadzone ze szkodą dla 
Skarbu Państwa, bo jeszcze przed 
przystąpieniem do eksploatacji in-
westor ponosi na rzecz Skarbu Pań-
stwa znaczne opłaty z tytułu wyłą-
czenia gruntów z produkcji. Nie mo-
żemy się też odnieść do informacji, 
że wartość złóż eksploatowanych 
i udokumentowanych, a jeszcze nie 
eksploatowanych wynosi około 300 
mld zł. Nie jest nam znane źródło tej 
informacji, najprawdopodobniej in-

formacje takie może posiadać powo-
łany do tego urząd jakim jest Głów-
ny Geolog Kraju. Lasy Państwowe 
nie są powołane do prowadzenia in-
wentaryzacji zasobów złóż, nie za-
wiera się to w żaden sposób w defi-
nicji prowadzenia gospodarki leśnej 
– informuje Anna Malinowska, 
rzecznik dyrektora generalnego La-
sów Państwowych

4 listopada na dzień przed pierwszą 
rocznicą VI kadencji Sejmu, odbyła się 
kolejna konferencja zorganizowana 
przez posła Cybulskiego odnośnie za-
sobów naturalnych w naszym kraju. 

– Podczas konferencji zrobiłem 

ogromny prezent dla obecnego rzą-
du wskazując gdzie jest przeogrom-
ny zasób pieniędzy – przypomina po-
seł. – Średnio wszystkie surowce są 
oddawane po 24 gr, a budżet państwa 
płaci co najmniej 40 zł za tonę przy 
zakupie surowców np. na drogi (przy. 
red. – dotyczy RDLP we Wrocła-
wiu).

Z tego wynika, że budowa dróg 
w Polsce była od 20-30 proc. tańsza 
gdyby było to w rękach prywatnych, 
gdzie jest duża konkurencja. W lasach 
są kopaliny udokumentowane i eks-
ploatowane oraz te, które są udoku-
mentowane i nie eksploatowane a wia-
domo o ich istnieniu. Te nie eksploa-
towane są tak ogromne, że wystarczy-
ły by na reprywatyzację. Istnieje rów-
nież bardzo dużo złóż nieudokumen-
towanych, które na podstawie badań 
ekspertów, wystarczyłyby na przepro-
wadzenie prywatyzacji. 

– Gdyby uruchomić wszystkie te 
kopalnie, na pewno drogownictwo by-
łoby na innym poziomie, bo przede 
wszystkim tańsze. Tańsze byłoby rów-
nież budownictwo mieszkaniowe 
i wiele innych dziedzin życia, które te-
raz są niepotrzebnie komplikowane – 
dodaje Cybulski. � Wioletta Słabicka

3 Aktualności 

Premier chce ciąć wydatki, gdzie to tylko możliwe, ale jednocześnie nie rusza tego 
co państwu się należy

Rząd nie chce 300 mld zł?
�300 mld złotych tyle wynosi budżet państwa. Na taką też sumę poseł Piotr Cybulski ocenia również wartość eksploatowanych i udokumentowanych ko-ÐÐ palin w Państwowym Gospodarstwie Leśnym Lasy Państwowe. Jak się okazuje prawdopodobnie państwo tych pieniędzy nie chce.

Wykaz dzierżaw gruntów pod eksploatację kopalin w nadleśnictwie Jugów: 

Lp. Nadleśnictwo Umowa dzier-
żawy z dnia Wydzierżawiając Powierzchnia 

dzierżawy [ha]
Wysokość czynszu [zł] Rodzaj pozyski-

wanej kopaliny
Roczna wiel-

kość wydobyciaWg stanu na 
30.06.2007

Wg stanu na 
30.07.2008

1. Jugów 26.09.2003 Kopalnia Surowców Skalnych 
„Świerk” Sp. z o.o. 3.2500 149 299.80 zł 153 032.26 zł melafir Brak danych

2. Jugów 28.12.2000

Kopalnia Surowców Skalnych  
w Bartnicy Sp. z o.o. 

1.4938 83 548.85 zł 85 637.57 zł gabro Brak danych

3. Jugów 17.06.2003 3.8282 143 119.86 zł 146 697.86 zł gabro Brak danych

4. Jugów 01.09.2006 1.6600 92 146.60 zł 94 450.27 zł gabro Brak danych

5. Jugów 01.09.2007 1.5000 28 670.00 zł 86 010.00 zł gabro Brak danych

Wykaz dzierżaw gruntów pod eksploatację kopalin w nadleśnictwie Lwówek Śląski: 

Lp. Nadleśnictwo Umowa dzier-
żawy z dnia Wydzierżawiając

Powierzchnia 
dzierżawy 

[ha]

Wysokość czynszu [zł] Rodzaj pozyski-
wanej kopaliny

Roczna wiel-
kość wydobyciaWg stanu na 

30.06.2007
Wg stanu na 
30.07.2008

1. Lwówek Śląski 26.06.2002 DREBOL Sp. z o.o. Bolesławiec 1.3950 7 463.80 zł 15 929.00 zł piaskowiec 24.8 tys. ton 

2. Lwówek Śląski 01.12.2007 KAZIMIERZ Bożena Modlińska 
Kielce 2.8100 9 392.43 zł 10 346.42 zł piaskowiec 5 tys. ton

3. Lwówek Śląski 01.10.1994

GRUSZECKI Sp. z o.o. 
w likwidacji Bielany Wrocławskie

0.5700 1 905.23 zł 2 098.74 zł

piaskowiec 9,9 tys. ton 4. Lwówek Śląski 16.12.1996 0.5800 2 714.11 zł 2 989.78 zł

5. Lwówek Śląski 01.03.2001 0.7300 3 416.04 zł 3 763.00 zł

Wykaz dzierżaw gruntów pod eksploatację kopalin w nadleśnictwie Świdnica: 

Lp. Nadleśnictwo
Umowa 

dzierżawy z 
dnia 

Wydzierżawiając Powierzchnia 
dzierżawy [ha]

Wysokość czynszu [zł] Rodzaj pozy-
skiwanej ko-

paliny
Roczna wielkość 

wydobyciaWg stanu na 
30.06.2007

Wg stanu na 
30.07.2008

1. Świdnica 26.04.2007 Dolnośląskie Surowce Skalne 
Sp. z o.o. 1.4913 52 239.34 zł 57 545.33 zł migmatyt i am-

fibolit Brak danych

2. Świdnica 01.12.2007
CEMEX Sp. z o.o.

2.8900 81 498.00 zł 83 232.00 zł
granit 

Brak danych

3. Świdnica 12.05.2008 0.1500 ----- 4 320.00 zł Brak danych

4. Świdnica 25.06.2008 Dolnośląskie Surowce Skalne 
Sp. z o.o. 3.8433 ----- 148 302.80 zł migmatyt i am-

fibolit Brak danych

Zastanawiające jest, dlaczego w tym samym nadleśni-
ctwie, ten sam surowiec jest różnie dzierżawiony
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Niepełnosprawni 
pytają, urzędnicy 
odpowiadają
O ulgi, sposoby przyznawania rent i wa-
runki, jakie należy spełnić, aby móc się 
o nie ubiegać pytali niepełnosprawni pod-
czas spotkania informacyjnego poświę-
conego właśnie ulgom i odliczeniom po-
datkowym za 2008 rok. Inicjatorami 
spotkania byli Urząd Skarbowy, Fundacja 
Ochrony Zdrowia oraz lubińskie staro-
stwo.
W spotkaniu udział wzięło wielu niepełno-
sprawnych mieszkańców naszego mia-
sta. Osoby te przyznają, że nie wiedzą, 
kiedy i w jakim stopniu zmieniają się prze-
pisy, bo nikt na bieżąco nie podaje takich 
informacji, a dzięki tego typu spotkaniom, 
mogą dowiedzieć się, jakie mają ulgi, ja-
kie prawa i obowiązki im przysługują. 
– Cały czas zmieniają się przepisy, a osoby 
niepełnosprawne dopytują o te zmiany 
w przepisach, o swoje prawa i obowiązki – 
informuje Ewa Kozińska, prezes Fundacji 
Ochrony Zdrowia.
Dla osób niepełnosprawnych istotne były 
też zmiany, jakie wprowadzono w ustawie 
o podatku dochodowym od osób fizycz-
nych od 1 stycznia 2009 roku – na wszyst-
kie pytania odpowiedzi udzielali pracowni-
cy Urzędu Skarbowego w Lubinie.
– Są możliwości, które powodują, że pań-
stwo możecie w ramach rozliczenia po-
datkowego dokonać odliczenia pewnych 
ulg, pewnych kwot, które z pewnością bę-
dą państwu pomocne. Istnieją także 
możliwości skorzystania z ulgi interneto-
wej, a również zmiany, które weszły w ży-
cie od 1 stycznia 2009 roku, ale także 
obowiązujące za rok 2008, z których tak-
że będą państwo mogli skorzystać – tłu-
maczyła Danuta Kozik, zastępca naczel-
nika lubińskiego Urzędu Skarbowego. �
MS

Według władz powiatu, takie sugestie 
wskazują, że źle wykonują one swoje obowiązki

Powiat oskarża
�Władze powiatu po ÐÐ raz kolejny poczuły się urażone wypowiedzią na swój 
temat i skierowały sprawę do sądu. 

Po wcześniejszym oskarżeniu 
przeciwko prezydentowi Lubina, 
tym razem przed obliczem Temi-
dy stanie jego rzecznik, który zda-
niem strony skarżącej, publicznie 
pomówił powiat lubiński oraz jego 
władze.

Sprawa ma związek z artyku-
łem dotyczącym budowy galerii 
w rynku, który we wrześniu ubie-
głego roku ukazał się na łamach 
naszego portalu lubin.pl oraz 
w naszym tygodniku. Miał on 
związek z pismem skierowanym 
przez PSL do prezydenta miasta, 
w którym jego władze pytają, kie-
dy z rynku zniknie dziura. Sytua-
cję tłumaczył rzecznik prezyden-
ta, który wskazał, że w miejscu 
tym miała powstać galeria han-
dlowa, prezydent ustalił szczegó-
ły jej budowy z LSI oraz z zagra-
nicznym inwestorem, jednak sta-
rosta lubiński nie wydał pozwo-
lenia na budowę, argumentując, 
że galeria nie ma zabezpieczo-
nych miejsc parkingowych. 
Rzecznik wskazał też, że jest to 
o tyle zadziwiający fakt, iż w po-
dobnej sytuacji braku zabezpie-
czonych miejsc parkingowych in-
na galeria, w pobliżu Pałacu Ślu-
bów w Lubinie, dostała pozwole-
nie na budowę. W związku z tym 
rzecznik przyjął stanowisko, że 
działania powiatu są celowe i ma-
ją zablokować wszelkie inwesty-
cje, których inicjatorem jest pre-
zydent.

Zdaniem władz powiatu, tego 
typu sugestie wskazują, że niena-
leżycie wykonują one swoje obo-
wiązki i nie przestrzegają przepi-
sów prawa, a sama wypowiedź mo-
że poniżyć powiat lubiński 
w oczach opinii publicznej. Dlate-
go skierował do sądu prywatny akt 
oskarżenia przeciwko rzecznikowi 
prezydenta.

– Sprawa pozwu dotyczy wypo-
wiedzi rzecznika prasowego prezy-
denta z września ubiegłego roku, 
gdzie komentując kwestię wydania 
pozwolenia na budowę galerii za-
warł nieprawdziwe informacje. Za-
rzucił też władzom powiatu lubiń-
skiego sabotaż, niekompetencję 
i złośliwość, co mogło poniżyć Sta-
rostwo Powiatowe w oczach opinii 
publicznej i narazić na utratę za-
ufania, potrzebnego do sprawowa-
nia władzy publicznej – wyjaśnia 
Krzysztof Olszowiak, rzecznik pra-
sowy Starostwa Powiatowego.

Rzecznik prezydenta Lubina na 
razie nie komentuje zarzutów, gdyż 
jak mówi swoje argumenty przed-
stawi w sądzie. 

Przypomnijmy, że nie jest to 
pierwsza sytuacja, kiedy powiat 
czuje się dotknięty słowami na 
swój temat. W ubiegłym roku po-
dał do sądu prezydenta Lubina, 
który w wypowiedzi dla TVL Odra, 
nazwał władze powiatu „nieroba-
mi”. Sprawa nadal toczy się w są-
dzie. 

Mariola Samoticha

Zajęcia dla starszych mieszkańców miasta

Ruszają zapisy na Uniwersytet 
Senioralny

�Po feriach pora ÐÐ znów wrócić do szkolnych ławek – w ramach trzeciej edycji Uniwersytetu Senioralne-
go ruszają zapisy na zajęcia w semestrze letnim.

Kolejna edycja uniwersytetu 
została zainaugurowana we wrześ-
niu ubiegłego roku. Teraz, po zi-
mowej przerwie, seniorzy muszą 
wybrać blok zajęć, w którym chcą 
uczestniczyć w semestrze letnim. 
Do wyboru są cztery dziedziny: za-
jęcia rekreacyjno-sportowe, infor-
matyczne, artystyczne oraz nauka 
języków obcych. 

Przypomnijmy, że inaugura-
cja uniwersytetu założonego z 
inicjatywy prezydenta, odbyła 
się 15 marca 2007 roku. Pierw-
sze zajęcia odbyły się w maju w 
gimnazjach nr 1, 3, 4, 5, Zespole 
Szkół Integracyjnych i Zespole 
Szkół Sportowych. Prowadzili je 
nauczyciele placówek oświato-
wych, osoby posiadające odpo-
wiednie kwalifikacje. Ogółem na 
zajęcia aktywizujące zapisało się 
wówczas ponad 300 osób. Ucz-
niów wciąż jednak przybywa i 
obecnie w wykładach uczestni-
czy ponad 500 osób. Są one w 
całości finansowane są przez 
miasto, dlatego seniorzy nie mu-
szą za nie płacić.

– Trzy lata temu, kiedy pierw-
szy raz organizowaliśmy ten uni-
wersytet, obawialiśmy się, czy 
nam się powiedzie, czy przeko-
namy lubińskich seniorów do 
chodzenia na zajęcia. Trzeci rok 
pokazuje, że lubinianie uznali, iż 
warto. Chcemy kontynuować tę 
inicjatywę – mówi prezydent Lu-
bina Robert Raczyński.

W ramach Uniwersytetu Se-
nioralnego dojrzali mieszkańcy 
Lubina mają możliwość uczest-
nictwa w bezpłatnych zajęciach 
aktywizujących, zgodnych z ich 
zainteresowaniami. Wybór ro-
dzajów zajęć nie jest przypadko-
wy, wynika bowiem ze wskazań 
seniorów w ankiecie, jaką prze-
prowadzono w mieście w lutym 
2007 roku. 

Zapisy prowadzone są w se-
kretariatach: Gimnazjum nr 1 ul. 
Szpakowa 2, tel. 076 746 83 40; 
Gimnazjum nr 3 ul. Gwarków 
93, tel. 076 746 83 25; Gimna-
zjum nr 4 ul. Konopnickiej 5, tel. 
076 746 49 30; Gimnazjum nr 5 
ul. Szkolna 25, tel. 076 847 87 51; 
Zespół Szkół Sportowych ul. Sy-
biraków 11, tel. 076 724 73 00; 

Zespół Szkół Integracyjnych ul. 
Skłodowskiej 4, tel. 076 844 21 
11.

Warto dodać, że na oficjalnej 
stronie miasta uruchomiono za-
kładkę, na której słuchacze Uni-
wersytetu Senioralnego będą 
mogli znaleźć informacje o pro-
wadzonych zajęciach oraz o 
funkcjonowaniu szkoły. Strona 
jest ciągle w budowie, jednak 
również seniorzy mogą współ-
uczestniczyć w jej tworzeniu np. 
poprzez przysyłanie swoich 
zdjęć. 

Dodatkowych informacji 
można uzyskać w Urzędzie Miej-
skim w wydziale oświaty, kultu-
ry i kultury fizycznej, ul. Kiliń-
skiego 10, w pok. 115, tel. 076 74 
68 224.� Mariola Samoticha

Lubińscy seniorzy są bardzo aktywni, chętnie biorą udział w zajęciach 
uniwersytetu oraz różnych imprezach
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Budowa stadionu Zagłębia trwa – kierownik dementuje plotki

Prawda czy plotka?
– Ja o pęknięciach wiem tylko od dziennikarzy – w ten sposób Piotr Dziurman, kierownik projektu Zagłębia Lubin, komentuje doniesienia, że na filarach  ÐÐ				   stadionu pojawiają się pęknięcia. Jednocześnie dodaje też, że choć styczniowe mrozy opóźniły prace, to były one prowadzone i obecnie budowa przebiega 

zgodnie z planem.
W ostatnim czasie w mieście po-

jawiły się informacje, że budowa 
stadionu może zostać wstrzymana, 
bo na filarach pojawiły się pęknię-
cia. Czy powinniśmy się obawiać, 
czy informacje raczej się nie po-
twierdzają? Kierownik projektu za-

pewnia, że o pęknięciach wie tylko 
od dziennikarzy, a budowa jest pro-
wadzona zgodnie z planem.

– Mamy nadzieję, że do 14 mar-
ca, kiedy Zagłębie Lubin zagra z 
Górnikiem Łęczna, stadion zosta-
nie już oddany do użytku. Dążymy 

do tego i póki co wszystko zmierza 
w tym kierunku. Prace są już nie-
mal ukończone, trwa ostatnie 
montowanie systemów i instalacji 
elektrycznych, do końca zbliżają 
się też prace wykończeniowe. W 
tym tygodniu rozpoczynają się już 
przeglądy odbiorowe i odbiory po-
szczególnych służb i urzędów, co 
zajmie około miesiąca – mówi 
Dziurman. 

Jak przyznaje kierownik, stycz-
niowy atak zimy opóźnił nieco pro-
wadzone prace, jednak ostatecznie 
były one kontynuowane.

– Z naturą ciężko jest walczyć i 
przy tak niskich temperaturach. 
Prace co prawda były kontynuo-
wane, jednak zostały znacznie spo-
wolnione i przez to mieliśmy mały 
poślizg – dodaje Piotr Dziurman. 

W najbliższym cza-
sie na stadionie zosta-

nie też zainstalowany system bi-
letowy. Jak już informowaliśmy, 
bilety będą miały formę elektro-
niczną.

– W tym tygodniu zaczynamy 
już instalowanie systemu bileto-
wego na stadionie. Został on 
wcześniej sprawdzony w firmie, 
która go wykonuje, w tej chwili jest 
on instalowany na stadionie i w 
ciągu dwóch tygodni powinien być 
już w pełni sprawny. Bilety będą 

miały formę elektroniczną. Jeszcze 
w tym miesiącu planujemy rozpo-
cząć ich sprzedaż. Na podstawie 
tych biletów będą zapisane nasze 
dane personalne wraz ze zdjęciem 
i okazując taki bilet poprzez koło-
wroty będzie możliwe wejście na 
stadion. Tylko karty elektroniczne 
będą dopuszczały wejście na sta-
dion – tłumaczy kierownik projek-
tu.

Mariola Samoticha

W ostatnim czasie  
w mieście pojawiły się  
informacje, że budowa  
stadionu może zostać 

wstrzymana, bo na filarach 
pojawiły się pęknięcia
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Większe uprawnienia dla pracowników 
socjalnych

Pomagać nie egzekwować
Jeśli projekt zmian ÐÐ w ustawie o przeciwdziałaniu przemocy zaakceptuje  

	 	   Sejm, już wkrótce pracownicy socjalni będą mieli prawo odbierać ro-
dzicom dzieci, ofiarom przemocy należeć się będzie bezpłatna obdukcja 
i co najważniejsze wprowadzony zostanie zakaz bicia dzieci.

Również dotychczas pracowni-
cy socjalni mogli interweniować, 
jeżeli życie bądź zdrowie dziecka 
było zagrożone. Musieli mieć jed-
nak postanowienie sądu. Teraz, w 
razie stwierdzenia niebezpieczeń-
stwa, będą mogli odebrać dziecko 
rodzicom bez niego. W ciągu 24 
godzin będą musieli jednak poin-
formować sąd o swojej decyzji. I to 
on zdecyduje, co dalej stanie się z 
dzieckiem. 

– Pracownik socjalny zyska do-
datkowe uprawnienia, ale i odpo-
wiedzialność. Zdania w tym aspek-
cie są podzielona. Mamy wątpli-
wości, jak ta zmiana zostanie przy-
jęta. Pracownik socjalny ma prze-
de wszystkim pracować z rodziną, 
pomagać i uczyć ją radzenia sobie 
w trudnych sytuacjach. A ta zmia-
na może spowodować, że nie bę-
dzie jak do tej pory kojarzony z po-
mocą, lecz z egzekucją – tłumaczy 
dyrektor Miejskiego Ośrodka Po-

mocy w Lubinie, Stanisława Le-
wandowska.

Oprócz dodatkowych upraw-
nień dla pracowników społecz-
nych, Ministerstwo Pracy i Polity-
ki Społecznej chce również wpro-
wadzić zakaz bicia dzieci. Taki za-
pis miałby się pojawić w kodeksie 
rodzinnym i opiekuńczym. Zapro-
ponowano również bezpłatną ob-
dukcję dla ofiar przemocy domo-
wej i nakaz opuszczenia mieszka-
nia przez agresora, nawet jeśli to 
on jest jego właścicielem. Taki na-
kaz może wydać policja, ale w cią-
gu 48 godzin musi powiadomić o 
tym sąd. W ubiegłym tygodniu 
rząd przyjął zaproponowane zmia-
ny. Za dwa tygodnie projekt trafi 
do Sejmu.

– Czas pokaże, na ile zapropo-
nowane rozwiązania będą skutecz-
ne w życiu – podsumowuje dyrek-
tor Lewandowska.

Marta Czachórska

Radni odrzucili propozycję MOPiWTU

Kontrowersje wokół gminnego programu 
profilaktyki

�Walka z uzależnieniem ÐÐ i promocja zdrowego trybu życia to główne priorytety Gminnego Programu Profilaktyki, Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych, Przeciwdziałania Narkomanii i Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie dla Lubina na 2009 rok. 

Podczas ostatniej sesji radni podjęli uchwa-
łę w tej sprawie, wprowadzając do planu włas-
ne poprawki.

Uchwalenie każdego roku gminnego pro-
gramu dla danego miasta jest obowiązkiem 
wynikającym z ustawy o wychowaniu w trzeź-
wości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi oraz 
ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii. W Lu-
binie walką z tymi problemami zajmuje się 
specjalnie powołany Miejski Ośrodek Profi-
laktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień. 

– Opracowany program określa zadania 
gminy na dany rok, do których należą m.in. 
zapobieganie powstawaniu nowych proble-
mów uzależnień i związanych z przemocą w 
rodzinie oraz zmniejszenie rozmiarów tych, 
które obecnie w Lubinie występują, zwiększe-
nie dostępności pomocy terapeutycznej i re-
habilitacyjnej dla osób uzależnionych oraz 
prowadzenie profilaktycznej działalności in-
formacyjnej i edukacyjnej, szczególnie wśród 
dzieci i młodzieży – wyjaśnia Krzysztof Tka-
czyk, zastępca dyrektora MOPiWTU. 

Realizacja programu prowadzona jest po-
przez podejmowanie różnych działań. Wśród 
nich wymieniono np. mające zwiększyć do-
stępność pomocy terapeutycznej dla osób uza-

leżnionych, udzielanie pomocy psychospo-
łecznej i prawnej rodzinom, w których wystę-
pują problemy alkoholowe lub problemy nar-
komanii czy wspieranie zatrudnienia socjal-
nego przez organizowanie i finansowanie cen-
trów lub klubów integracji społecznej.

Nie wszystkie propozycje zawarte w pro-
gramie spodobały się jednak radnym koalicji 
PO-PiS-Teraz Lubin. Na wniosek radnego 
Duławskiego z programu wykreślono działa-
nia wspierające promocję zdrowego stylu ży-
cia wśród młodzieży, poprzez organizację kon-

certów muzycznych, spektakli teatralnych czy 
zawodów sportowych. Jak tłumaczy wicedy-
rektor Tkaczyk, zamierzeniem twórców pro-
gramu było ukazanie młodzieży, że dobra za-
bawa może odbywać się bez udziału alkoholu 
i narkotyków, jednak zdaniem koalicji, pod-
czas tego typu imprez używek nie da się unik-
nąć. Głosami większości radnych do progra-
mu dodano też punkt mówiący o jego realiza-
cji przy współpracy z organizacjami pozarzą-
dowymi.

Mariola Samoticha
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Jak tłumaczy wicedyrek-
tor Tkaczyk, zamierze-
niem twórców programu 
było ukazanie młodzieży, 
że dobra zabawa może 
odbywać się bez udziału 
alkoholu i narkotyków

Kierownicy MPWiK nie zgadzają się z zarzutami prokuratury

Zeznawali przed sądem
– Franciszek W. powiedział, że stał się narzędziem w ręku innych osób, obawiał się, że podam go do sądu o pomówienie, dlatego zaproponowałem mu ÐÐ			      pomoc. W obecności osoby trzeciej nie związanej ze sprawą, napisaliśmy oświadczenie o tym, jak rzeczywiście wyglądał remont oraz że nie będę wyciągał 

wobec Franciszka W. żadnych konsekwencji – bronił się Marek K., jeden z kierowników MPWiK, przeciwko któremu prokuratura postawiła zarzuty o charakterze 
korupcyjnym. 3 lutego on i Teresa W. zasiedli na ławie oskarżonych, gdzie składali wyjaśnienia. Oboje nie przyznają się do winy.

Doniesienie na kierowników 
MPWiK złożył Franciszek W., je-
den z pracowników firmy. Mężczy-
zna utrzymuje, że zarówno on, jak 
i jego koledzy, w godzinach pracy 
byli zmuszani do bezpłatnego wy-
konywania remontów prywatnych 
mieszkań Marka K., szefa działu 
eksploatacji sieci, oraz Teresy W., 
specjalistki ds. BHP, a także miesz-
kania jej córki. 

Według aktu oskarżenia, który 
prokurator odczytał na rozprawie, 
Marek K. przyjął korzyść majątko-
wą o wartości nie mniejszej niż 2 
tys. zł od bezpośrednio podległych 
mu pracowników Franciszka W. 
i Kazimierza C. poprzez zlecenie im 
wykonania nieodpłatnego remon-
tu łazienki w jego prywatnym 
mieszkaniu w Lubinie, w zamian za 
udzielenie Franciszkowi W. pod-
wyżki wynagrodzenia, przy czym 
zgodnie z poczynionymi ustalenia-
mi remont przeprowadzony został 
w godzinach obowiązku świadcze-
nia pracy wymienionych pracowni-
ków na rzecz MPWiK. 

Godzinne zeznania

– Z Franciszkiem W. znamy się 
już od 10 lat, wielokrotnie wykony-
wał u mnie różne prace remonto-
we, a ja pomagałem mu  m.in. 
w wyjściu z choroby alkoholowej. 
Teraz też umówiliśmy się na re-

mont łazienki, który jednak był wy-
konywany po godzinach pracy, czy-
li zawsze po 15. Ostatecznie u pana 
Franciszka powrócił problem z nad-
miernym piciem alkoholu, dlatego 
wydłużył się też okres remontu mo-
jej łazienki. Z tego względu na ostat-
nie dni remontu pan W. wziął dwa 
dni urlopu – tak w skrócie można 
przedstawić ponad godzinne zezna-
nia Marka K., które złożył on przed 
lubińskim sądem. 

Jak podkreśla kierownika K., 
w momencie, kiedy W. rozpoczął 
u niego remont, ten nie pracował 
jeszcze na kierowniczym stanowi-
sku, dlatego nie mógł wydawać mu 
żadnych poleceń.

– Kiedy sprawa trafiła do me-
diów, Franciszek W. przyznał, że 
trafił do ludzi, którzy podsunęli mu 
pomysł, jak wyjść z tej sprawy, że-
by podjechał w pewne miejsca, 
a w zamian ma dostać dwie inne 
prace i większe pieniądze. W na-
stępnych rozmowach przyznał, że 
wpadł w duże kłopoty za stworze-
nie tej historii, że stał się narzę-
dziem w ręku osób, które teraz zo-
stawiły go na pastwę losu. Zapro-
ponowałem, że pomogę mu wyjść 
z tej sytuacji, wspólnie sporządzi-
liśmy oświadczenie, jak naprawdę 
wyglądał remont i że nie będę wy-
ciągał wobec niego konsekwencji 
za pomówienie. Jednak teraz pan 
Franciszek utrzymuje, że oświad-

czenie podpisał pod przymusem – 
tłumaczył kierownik Marek K.

Remonty w ramach 
pracy

Marek K. oskarżony został też 
o to, że pomógł Teresie W. w przy-
jęciu korzyści majątkowej w ten 
sposób, że będąc bezpośrednim 
przełożonym Franciszka W. i Łu-
kasza wyraził zgodę na nieodpłat-
ne wykonywanie remontów u Te-
resy W. i jej córki, w czasie, kiedy 
pracownicy powinni świadczyć 
pracę na rzecz MPWiK. 

– Nigdy nie rozmawiałem ani 
z panią Teresą, ani z panem Fran-
ciszkiem o remoncie w jej miesz-
kaniu lub w mieszkaniu jej córki. 
Nie wiedziałem też, że kiedy wziął 
kilka dni urlopu, remontował 
mieszkanie u pani Teresy – argu-
mentował kierownik K.

Wobec Teresy W., pełniącej 
funkcję specjalisty ds. BHP, wysto-
sowano zarzut, że przyjęła korzyść 
majątkową o wartości nie mniej-
szej niż 600 zł i wykorzystując nad-
zór funkcyjny, jaki pełniła zarów-
no nad Markiem K. jak i pozosta-
łymi pracownikami, zleciła za zgo-

dą Marka K. wykonanie tych re-
montów w godzinach pracy.

– Pan Franciszek wykonywał 
u mnie prace remontowe po godzi-
nach pracy. Zawierając z nim umo-
wę pomijałam też MPWiK, 
a uwzględniony był wyłącznie pan 
Franciszek, który świadczy usługi 
remontowe już od 25 lat. Nigdy 
wcześniej z nich nie korzystałam, 
teraz jednak potrzebowałam po-
mocy przy pomalowaniu jednej 
ściany i zamontowaniu słomianki 
na balkonie. Były to drobne prace 
naprawcze, a nie jak oskarża mnie 
prokuratura, remont mieszkania 

– mówi Teresa W., dodając przy 
tym, że jeśli chodzi o remont 
mieszkania jej córki, to prace wy-
konywane były na podobnych za-
sadach, tylko nie w 2007 roku, jak 
podkreśla pan Franciszek, ale rok 
wcześniej. 

Prezes czeka  
na rozstrzygnięcie sądu

Szef MPWiK Jarosław Wantu-
ła odbył wiele rozmów zarówno 
z oskarżonymi kierownikami, jak 
i z Franciszkiem W., co ostatecznie 
utwierdziło go w przekonaniu, że 
pracownicy nie są winni. Dodatko-
wo przekonywującym argumen-
tem okazał się fakt, że Franciszek 
W. sporządził pisemne oświadcze-
nie, na którym wycofuje wcześniej-
sze oskarżenia.

– Według mojej oceny, kierow-
nicy nie popełnili przestępstwa, 
tym bardziej, że pracownik, który 
wcześniej wystosował przeciwko 
nim oskarżenia, ostatecznie je wy-
cofał, co mam na piśmie. Czekam 
teraz na wyrok sądu, który wyjaś-
ni tę sprawę. Do czasu prawomoc-
nego wyroku sądu nie będę wycią-
gał wobec pracowników żadnych 
konsekwencji – komentuje Jaro-
sław Wantuła, prezes MPWiK.

Następną rozprawę wyznaczo-
no na 24 lutego. 

Mariola Samoticha
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Na ławie oskarżo-
nych zasiadło 

dwoje pracowni-
ków MPWiK
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Mroczne 
średniowiecze?

�To pytanie już ÐÐ od lat zadają sobie history-
cy, archeologowie, a nawet poeci – czy 
średniowiecze było mroczne? 

Trudno powiedzieć, ale bez wątpienia 

jest to wyjątkowo ciekawy okres w rozwoju 

zarówno Polski, jaki i całej Europy. 

W związku z ustanowieniem w średnio-

wieczu prawa, że przyznanie się do winy 

jest głównym dowodem, w całej Europie 

nastąpiło rozpowszechnienie tortur. Zna-

cząco przyczyniło się do tego również po-

wstanie inkwizycji, poszukującej i sądzącej 

heretyków. W najbliższym odcinku progra-

mu „Na szlakach historii” pokazane zosta-

ną narzędzia tortur, rodzaje cierpień, a tak-

że miejsca, gdzie takie wyroki wykonywa-

no.

Jak słucha się swoich utworów w wykonaniu młodych, 
debiutujących artystów?

To jest niesamowite wrażenie, ponieważ 
dzieci często zaskakują swoją interpretacją al-
bo aranżacjami, przez co piosenki brzmią zu-
pełnie inaczej niż w moim wykonaniu. Często 
też wygrzebują tak stare piosenki, których ja już 
nie śpiewam albo nawet zapomniałam, że je na-
pisałam. Konkurs piosenek Majki Jeżowskiej 
w praktyce oznacza, że dzieci śpiewają piosen-
ki mojego autorstwa, jeżeli chodzi o muzykę, 
teksty są natomiast: Agnieszki Osieckiej, Jacka 
Cygana, Jacka Skubikowskiego, Justyny 
Holm, Jurka Bielunasa, jednak wszystkie 
piosenki, które dzieci śpiewały w Lubinie, 
są moimi kompozycjami. To jest warunek 
uczestnictwa. Mam nadzieję, że większość 
z osób, które wystąpiły w Lubinie, przyje-
dzie do Radomia na ogólnopolski festiwal 
piosenek Majki. 

Jak ocenia pani występy lubińskich dzieci i młodzieży?
Było parę takich wykonań, które mnie ab-

solutnie zaskoczyły. Szczególnie jedna z dziew-
czynek, która sięgnęła po piosenkę „Myszka wi-
działa ostatnia”, którą nagrała młodziutka Ma-
dzia Fronczewska, córka Piotra Fronczew-
skiego. Kiedy miała 12 lat, napisałam dla niej 
piosenki na jej pierwszą i jedyną płytę i tych 
piosenek dziś właściwie się nie słyszy. One 
gdzieś tam są i to, że dzieci sięgają po nie, 
to jest dla mnie ogromne zaskoczenie. Jak 

ktoś zada sobie trud i znajdzie coś oryginal-
nego, to naprawdę warto go docenić.

Nigdy nie żałowała pani, że wybrała ten właśnie kie-
runek, czyli śpiewanie dla dzieci?

W poczuciu dorosłego człowieka śpiewa-
nie dla dzieci jest traktowane jako coś gor-
szego. Ja się oczywiście z tym spotykam, np. 
z zarzutami, że jestem śmieszna, że robię to 
samo tyle lat, że coś mnie ominęło, ale ja tak 
naprawdę nie wiem, czy coś mnie ominęło. 
Wydaje mi się, że większą wartość ma to co 
robię, sama świadomość, że jestem jedną z 
niewielu, a może nawet jedyną osobą, któ-
ra się tym zajmuje na takim poziomie, tak 
długo i z takim szerokim odbiorem. Z czymś 
co budzi sympatię, na czym się wychowują 
kolejne pokolenia Polaków. Oczywiście nie 
ma mnie na listach przebojów, radia komer-
cyjne nie grają moich piosenek. Jest mi przy-
kro z tego powodu, że np. wschodząca wo-
kalistka ma większe szanse, żeby zaistnieć 
w radiu. A ja jestem na czarnej liście i to od 

lat. Gdybym się tym bardzo przejmowa-
ła, to pewnie miałabym depresję i siedzia-
ła gdzieś w odosobnieniu, ale na szczęś-
cie są festiwale, gdzie spotykam się z do-
wodami szacunku i uznania. Tak na-
prawdę to jeszcze się taki artysta nie uro-
dził, co by wszystkim dogodził. Lepiej 
być jedyną w swoim rodzaju, niż jedną z 

wielu. � Małgorzata Dydek

Zabawa w Przedszkolu Społecznym Akademia Przedszkolaka

Na balu u księżniczki
�Nauczycielki w roli królowych, a przedszkolaki jako księżniczki i książęta. Sale Przedszkola Społecznego Akademia Przedszkolaka na jeden dzień zamieni-ÐÐ ły się w salę bankietową, a wszyscy zostali zaproszeni na „Bal u księżniczki”.

Bal przebierańców nie jest 
niczym nowym w przedszko-
lach, a nawet szkołach podsta-
wowych. Akademia Przedszko-
laka chcąc wykazać się orygi-
nalnością zaprosiła swoich 
podopiecznych na bal inspiro-
wany bajkami Disneya.

– Od 1 stycznia jestem kie-
rowniczką Przedszkola Spo-
łecznego Akademia Przedszko-
laka i uznałam, że warto zrobić 
takie oficjalne otwarcie z pom-
pą. Z tego względu zgłosiliśmy 
nasze przedszkole do konkur-
su w biciu rekordu obecności 
księżniczek i książąt na balu. 
Jest to związane ze zmianą 
wcześniejszej Krainy Radości 
w Akademię Przedszkolaka i 
chęcią ukazania, że nasze 
przedszkole jest inne od pozo-
stałych. Stąd też pomysł na „Bal 
u księżniczki” – mówi Sylwia 
Socha, kierownik Przedszkola 
Społecznego Akademia Przed-
szkolaka.

W postaci bajkowe wcieliły 
się nie tylko przedszkolaki, ale 
też nauczycielki. Jako królowe 
zabawiały najmłodszych 
uczestników balu, aby mogli 
poczuć się jak na zamku.

– Mamy też drugi bal, gdzie 
dzieci będą mogły przebrać się 

Rozmowa z Majką Jeżowską, piosenkarką i autorka piosenek dla dzieci

Marzenia się spełniają
„A ja wolę ÐÐ moją mamę” czy „Wszystkie dzieci nasze są” to piosenki, których autora nie trzeba przedstawiać 

	 		  chyba nikomu. Majka Jeżowska, ulubiona piosenkarka szczególnie najmłodszych fanów muzyki, odwie-
dziła Lubin, gdzie oceniała występy dzieci i młodzieży. 

Majka  
Jeżowska,  

piosenkarka  
i autorka  
piosenek  
dla dzieci
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dowolnie. Dzisiaj są same 
księżniczki i książęta, żeby dzie-
ci miały wrażenie, że są na za-
mku – dodaje Sylwia Socha. 

Warto dodać, że rok 
2008/2009 został ogłoszony 
przez Ministerstwo Edukacji 
Rokiem Przedszkolaka.

– Jestem dumna z tego, że 
wspieram działania Minister-
stwa Edukacji w zakresie wy-
równywania szans edukacyj-
nych. Tak naprawdę chodzi o 
to, żeby jak najwięcej dzieci 
uczęszczało do przedszkola, w 
związku z tym dzieci z rodzin 
w trudnej sytuacji materialnej 
lub rodzin wielodzietnych ma-
ją zapewnione bezpłatne 
przedszkole – tłumaczy kie-
rownik, dodając, jak ważną ro-
lę w życiu maluchów spełnia 
wczesne wychowanie przed-
szkolne. – Pierwsze lata życia 
dziecka to najważniejszy okres 
w jego rozwoju. Większość 
wrodzonych umiejętności roz-
wija się właśnie w wieku 
przedszkolnym, a szczególnie 
dotyczy to właśnie uczenia się. 
Z tego względu tak ważne jest, 
żeby dziecko jak najszybciej 
rozpoczęło edukację przed-
szkolną. 

Mariola Samoticha

 
W postaci baj-

kowe wcieliły się nie tyl-
ko przedszkolaki, ale też na-

uczycielki. Jako królowe zaba-
wiały najmłodszych uczestni-

ków balu, aby mogli poczuć 
się jak na zamku.
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12.02 CZWARTEK
15.30, 19.15 	 TRANSPORTER 3 				    FRA/15/14 i 16, SK
16.15, 18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 		  POL/15/14 i 16, DS
17.15, 21.00 	 DZIEŃ, W KTÓRYM ZATRZYMAŁA SIĘ ZIEMIA 		  USA/15/14 I 16, SK

13.02 PIĄTEK
16.00, 18.00, 20.00 	 WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY – PREMIERA 	 POL/12/14 i 16, DS
16.15, 18.30, 20.45	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 		  POL/15/14 i 16, SK

14.02 SOBOTA
14.00, 16.15, 18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 		  POL/15/14 I 16, SK
14.15, 16.00, 18.00, 20.00 	 WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY 		  POL/12/14 i 16, DS
22.00 		  FILMOWA NOC ZAKOCHANYCH 				    POL/18/30, DS
			   (IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY, WYZNANIA ZAKUPOHOLICZKI, MAŁA MOSKWA)

15.02 NIEDZIELA
12.00, 16.15 	 WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY 		  POL/12/14 i 16, SK
14.00, 18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 		  POL/15/14 i 16, SK
21.00 		  WŁATCY MÓCH 				    POL/12/14 i 16, DS

16.02 PONIEDZIAŁEK
16.00, 18.00, 20.00 	 WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY 		  POL/12/14, DS
16.15, 18.30, 20.45	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 		  POL/15/14, SK

17.02 WTOREK
16.00, 18.00, 20.00 	 WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY 		  POL/12/14 i 16, DS
16.15, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 		  POL/15/14 i 16, SK
18.30 		  DKF – ELITARNI 				    BRA/15/10 i 25K, SK

18.02 ŚRODA
16.00, 18.00, 20.00 	 WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY 		  POL/12/14 i 16, DS
16.15, 18.30, 20.45	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 		  POL/15/14 i 16, SK

19.02 CZWARTEK
16.00, 18.00, 20.00 	 WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY 		  POL/12/14 i 16, DS
16.15, 18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 		  POL/15/14 i 16, SK

20.02 PIĄTEK
16.00, 18.00 	 HOTEL DLA PSÓW – PREMIERA 				   USA/b.o./14 i 16, SK
16.15, 18.15, 20.15 	 WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY 		  POL/12/14 i 16, DS
20.00, 22.00 	 ZAMIANA – PREMIERA 				    POL/15/14 i 16, SK

21.02 SOBOTA
14.00, 19.15 	 WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY 		  POL/12/14 i 16, SK
15.45, 17.30 	 HOTEL DLA PSÓW 				    USA/b.o./14 i 16, SK
21.00 		  ZAMIANA 				    POL/15/14 i 16, SK
22.30 		  WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY 		  POL/12/14 i 16, DS

22.02 NIEDZIELA
14.00, 16.00, 18.00	 HOTEL DLA PSÓW 				    USA/b.o./14 i 16, SK
16.15, 18.15, 20.15 	 WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY 		  POL/12/14 i 16, DS
20.00 		  ZAMIANA 				    POL/15/14 i 16, SK
					     KINO ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZMIANY REPERTUARU

Pełnometrażowa wersja popularnego animowanego serialu telewizyjnego. 

Klasa II B jako zadanie domowe otrzymuje do napisania wypracowanie pt. 

„Kim zostanę, gdy dorosnę”. Anusiak, Konieczko, Maślana i Czesio cały wie-

czór spędzają na przelewaniu na papier swych marzeń. Następnego dnia 

rano przechodzą obok przybytku Wróżki Jowity. Jest to doskonały sposób by 

sprawdzić, czy ich marzenia się spełnią. Czwórka przyjaciół przenosi się w 

czasie o 30 lat naprzód. Niestety przyszłość nie zupełnie zgadza się z tym, 

co zostało napisane w wypracowaniach. Co prawda Anusiak jest królem, 

jednak jego królestwem jest miejscowy supermarket. Konieczko swą karie-

rę naukową zakończył na etapie nauczyciela mianowanego, a rekin fanan-

sjery Maślana dba o bilans środków czystości w toalecie miejskiego banku. 

Jedynym, który nie może odnaleźć swojego dorosłego wcielenia jest Czesio. 

Ciekawe dlaczego…?

Reż. Bartek Kędzierski. Wyst. Krzysztof Kulesza, Adam Cywka, Beata Ra-

kowska, Bartek Kędzierski. Prod. Polska 2009, 97 min, od 12 lat.

21 lutego
„Cichosza” – koncert  Andrzeja  

Sikorowskiego z córką Mają
Uwaga!  

Walentynkowa promocja  
– jeśli kupisz bilet w sobotę  

14 lutego lub w niedzielę 15 lutego, 
zapłacisz 50% mniej!

WŁATCY MÓCH. ĆMOKI, CZOPKI I MONDZIOŁY  
– premiera 13 II

Znajdą się w nim nie 
tylko zapowiedzi im-
prez, ale również re-
cenzje wydarzeń kul-
turalnych pisane przez 
mieszkańców Lubina. 
– Wiele osób pytało, 
co się stało z naszym 
miesięcznikiem. 
Właśnie ze względu na 
duże zainteresowanie 
nim i dlatego że ma-
my teraz możliwości, 
aby sami go druko-
wać, postanowiliśmy 
wznowić jego wyda-
wanie – wyjaśnia Be-
ata Kurpińska Muzy.

Pod koniec każdego miesiąca no-
we egzemplarze „Strefy Kultury” bę-
dzie można znaleźć w Centrum Kul-
tury Muza, miejskich bibliotekach 
i szkołach. Tak jak dawniej w mie-
sięczniku drukowane będą informa-
cje o zbliżających się imprezach orga-
nizowanych przez Muzę oraz Ośrodek 
Kultury Wzgórze Zamkowe, a także 
wywiady z artystami i recenzje kon-
certów bądź filmów pisane przez 
mieszkańców Lubina.

– Chcemy zachęcić wszystkich, 
którzy wysłuchali jakiegoś koncertu 

w Muzie, uczestni-
czyli w jakiejś impre-
zie u nas lub obejrze-
li film, aby podzielili 
się swoimi wrażenia-
mi z innymi. Wystar-
czy to spisać i przysłać 
do nas. Autorzy opub-
likowanych przez nas 
recenzji otrzymają wej-
ściówki na koncerty lub 
do kina – dodaje Beata 
Kurpińska.

Od lutowego wyda-
nia „Strefy Kultury” 
publikowana będzie 
również czterostronico-
wa wkładka z tekstami 

o lubińskich zabytkach. 
Zakładano, że co miesiąc wydru-

kowanych zostanie około 1000 eg-
zemplarzy gazety. 

– „Strefa Kultury” dodrukowywa-
na jest na bieżąco. Ponieważ teraz sa-
mi ją drukujemy i nie jesteśmy od ni-
kogo uzależnieni, możemy to robić 
w razie potrzeby, uaktualniając na 
przykład repertuar kina – stwierdza 
Kurpińska.

Kolejny numer „Strefy” ukaże się 
23 lutego.

Marta Czachórska

Co miesiąc wydrukowa-nych zostanie około 1000 egzemplarzy gazety

Płyta to rejestracja koncertu 
z 30 sierpnia 2008 roku. Umiesz-
czono na niej utwory 12 zespo-
łów. Wydawnictwo składa się 
z trzech płyt – dwóch CD i jednej 
DVD. Od piątku płyta jest 
w sprzedaży. Można ją kupić 
w kasie Centrum Kultury Muza. 
6 lutego po raz pierwszy zobaczy-
ły ją również lubińskie zespoły. 

– To wydawnictwo to ewene-
ment na skalę Polski – miasto 
przy pomocy osoby tak energicz-
nej, jaką jest Marek Zawadka, 
plus Centrum Kultury Muza 
zrzeszyli większość kapel z Lubi-
na na jednej scenie i wydali z te-
go wydarzenia taki fajny box CD 
i DVD – mówi Belushi z zespołu 
Świnka Halinka. – Dla tych mło-
dych zespołów to fajna promocja, 
a dla tych, które grają ileś tam lat, 
na pewno wspaniała pamiątka. 
Ja się z tego bardzo cieszę. Mam 
nadzieję, że będę mógł rozdać pa-
rę płyt przyjaciołom, znajomym, 
rodzinie. A po 20-30 latach wy-
ciągnie się gdzieś z półki zakurzo-

ną, włączy i powie: „Patrz synku, 
jak tata wymiata rock and rol-
la”. 

– Myślę, że jest to pierwszy 
krok, który pozwoli na to, aby lu-
bińskie zespoły zaistniały gdzieś 
szerzej – dodaje Andrzej Bobiń-
ski z zespołu Flowers. – Cieszę 
się, że taki pomysł miał miejsce. 

Płyta wydana została w nakła-
dzie 1000 egzemplarzy. W po-
dobnej liczbie na lubińskim ryn-
ku ukaże się również następna, 
właśnie przygotowywana przez 
Centrum Kultury Muza. Będzie 

to zapis koncertu „Dumni z ro-
dziców” z 2007 roku, który odbył 
się z okazji rocznicy Zbrodni Lu-
bińskiej. Później Muza planuje 
zająć się płytą poświęconą tym, 
którzy tworzyli muzykę w Lubi-
nie w latach 80. 

– Możemy robić takie rzeczy 
dzięki dobremu klimatowi, jaki 
jest w Urzędzie Miasta, gdzie do-
strzegają, iż najważniejsze jest 
stawianie na lokalną kulturę i na 
lokalne środowisko artystyczne 
– stwierdza Marek Zawadka, dy-
rektor Centrum Kultury Muza.

– Chcemy pokazać, że warto 
być aktywnym. Nigdy tak na-
prawdę nie dbano o lokalność. 
Zawsze kulturę do nas przywo-
żono – liczyła się opera, raz na 
miesiąc wydarzenie operetko-
we. Natomiast my zabiegamy 
o to, żeby ludzie, którzy tutaj ży-
ją i coś robią, mogli zaprezento-
wać swoje osiągnięcia i przebić 
się gdzieś dalej. To jest tak na-
prawdę nasz cel – wyjaśnia Ro-
bert Raczyński, prezydent Lu-
bina.

Marta Czachórska
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Płyta to rejestracja koncertu z 30 sierpnia 2008 ro-
ku. Umieszczono na niej utwory 12 zespołów

Miesięcznik informujący o imprezach kulturalnych 
znowu wydawany

„Strefa Kultury” wskrzeszona
�Po półtorarocznej przerwie ÐÐ Centrum Kultury Muza znowu wydaje bezpłat-
ny miesięcznik kulturalny „Strefa Kultury”. 

Właśnie ukazała się płyta wydana przez Centrum 
Kultury Muza

Promują lokalnych artystów 
Lubińskie zespoły w piątek po raz pierwszy zobaczyły zapis koncertu „Muzyka z oblężonego  ÐÐ				     miasta”. – To wydawnictwo to ewenement na skalę Polski – cieszył się Belushi z zespołu Świnka 

Halinka, który również znalazł się na płycie wydanej przez Centrum Kultury Muza. – To genialna rzecz.
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Do ÂÂ wynajęcia dom w zabudowie szeregowej, 
oś.Ustronie IV

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie 2 pok., 
pow.49,60m2, umeblowane, komfortowe, oś.
Ustronie IV. Odstępne: 1400 zł

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie 3 pok., pow.60m2, 
umeblowana kuchnia, oś.Ustronie IV. Odstępne: 
1000 zł/msc (płatne za rok z góry)

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie 2 pok., pow.41,5m2, 
umeblowana kuchnia, oś.Przylesie. Odstępne: 
1000 zł / msc

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow.50,7m2, VII piętro/X 
(ciąg), bardzo atrakcyjne, po generalnym remon-
cie, umeblowane, oś.Przylesie. Cena: 169 000 zł 
! OKAZJA !

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow.44,30m2, parter/IV, po 
remoncie, widna kuchnia, balkon, ocieplony bu-
dynek, Centrum. Cena: 161 000 zł

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow.35,2m2, okna PCV, stan-
dard, oś. Staszica. Cena: 116 000 zł

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 2 pok, pow. 50,4m2, VIII piętro/X, jas-
na kuchnia, balkon okna PCV, po częściowym re-
moncie,  os. Przylesie. Cena: 180 000 zł. 

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 2 pok, pow. 50,4m2, IX piętro/XI, jas-
na kuchnia, balkon, panele, gładzie, płytki, mie-
dziana instalacja elektryczna, nowa instalacja 
wodna, kuchnia w zabudowie ze sprzętem AGD, 
os. Przylesie. Cena: 174 000 zł. 

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 2 pok, pow. 38,6m2, II piętro/II, po re-
moncie, miedziana instalacja elektryczna, okna 
PCV, piwnica, czynsz 120zł z wodą, Ścinawa. Ce-
na: 100 000 zł. 

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 60,60m2, X piętro/X, du-
ża jasna kuchnia, osobno wc i łazienka, balkon, 
okna PCV, po remoncie: gładzie, panele, płytki, 
nowa instalacja wodno-kanalizacyjna, piwnica + 
komórka na strychu, os. Polne. Cena: 189 000 zł. 

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 56,47m2, IV piętro/IV, 
jasna kuchnia, dwie piwnice, szafa w zabudowie, 
os. Centrum. Cena: 176 000 zł  

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 54,10m2, VI piętro/VI, 
jasna kuchnia, balkon, osobno łazienka i wc, ko-
mórka + piwnica, po remoncie: panele, kafelki, 
gładź, nowa instalacja elektryczna miedziana, ok-
na PCV, klimatyzacja, w pełni umeblowane, os. 
Przylesie. Cena: 182 000zł  

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 67 m2, parter/X, budy-
nek ocieplony, jasna kuchnia, osobno łazienka i 
wc, okna PCV, kuchnia w zabudowie ze sprzętem 
AGD, panele, płytki, drzwi antywłamaniowe, nowa 
instalacja wodno-kan.   oś. Przylesie. Cena: 
220 000 zł. 

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 66,4 m2, IX/X, do częś-
ciowego remontu, mieszkanie powiększone o wy-
kupiony korytarz. Os. Przylesie. Cena: 195 000 zł.  

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 61,47 m2, XI piętro/XI, 
jasna kuchnia, 2 balkony, okna PCV, komórka, 

piwnica, zostają meble kuchenne i szafa koman-
dor. Os. Przylesie. Cena: 170 000 zł.  

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 60,83 m2, IV piętro/IV, 
jasna kuchnia, balkon, osobno łazienka i wc,. Os. 
Ustronie. Cena: 189 000 zł.  

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 4 pok, pow. 64,20m2 IV piętro/IV, 
jasna kuchnia, osobno łazienka i wc, okna PCV, 
balkon, gładzie, kuchnia w zabudowie, po remon-
cie, os. Polne. Cena: 225 000zł (do negocjacji) 

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ w ZABOROWIE (ok.20 km od Lubina), 
3 pok., pow.61,86m2, II piętro / II, po remoncie, 
kuchnia w zabudowie, 2 działki ogrodowe z ocz-
kiem wodnym, garaż wolnostojący, cena: 
189 000 zł

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow. 43m2, II piętro/III, 
bezczynszowe, nowe budownictwo, balkon, okna 
PCV, ogrzewanie gazowe, oś.Polne. Cena: 180 
000 zł.

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow. 87,93m2, I piętro/II, sta-
re budownictwo, do remontu, widna kuchnia, oś.
Polne. Cena: 180 000 zł

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow. 50,4m2, VII piętro / 
X, balkon, okna PCV, panele, płytki, gładzie, oś.
Przylesie. Cena: 171 000 zł.

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow.34,5m2, IX piętro / 
X, balkon, widna kuchnia, standard, oś.Staszica. 
Cena: 124 000 zł.

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow.50,38m2, parter/III, po 
remoncie, balkon, nowe instalacje, 2 piwnice, 
Centrum. Cena: 192 000 zł

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Działka ÂÂ w Księginicach pod lasem, pow. 40 ar, 
rolno-budowlana, atrakcyjna lokalizacja, oczko 
wodne.       Cena: 4500 zł/ar  

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Działki ÂÂ w Szklarach Górnych 3 x 10 ar. Cena: 
8000 zł/ar.

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Działki ÂÂ w Oborze,  pow. od 11ar do 18ar, budow-
lane, 2 różne atrakcyjne lokalizacje. Cena za ar: 
do 9 000zł do 11 000zł .  

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Działka ÂÂ w Raszówce, pow.60 ar ( możliwość po-
działu ), media na granicy, przy asfaltowej drodze, 
ustronne miejsce, atrakcyjna lokalizacja. Cena: 
7000 zł/ar. 

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Działka ÂÂ w Pieszkowie, pow. 16,44ar, media na 
granicy, cena: 83000 zł 

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Dom ÂÂ wolnostojący w BRUNOWIE (10 km od Lu-
bina), pow.cał. 212,6 m2, parter + poddasze 
użytkowe, stan surowy zamknięty (bez stolarki), 
projekt, pozwolenie na budowę, atrakcyjna lokali-
zacja pod lasem, działka o pow.14,05 ar. Cena: 
280 000 zł

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Dom ÂÂ wolnostojący w OSIEKU, parterowy + pod-
dasze użytkowe, stan surowy zamknięty, pow. 
153 m2, atrakcyjny rozkład pomieszczeń, komi-
nek, garaż 2 – stanowiskowy, działka o pow. 
24,44 ar. Cena: 369 000 zł. 

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Dom ÂÂ wolnostojący na osiedlu domków w POL-
KOWICACH, pow.220 m2, zagospodarowana i 
ogrodzona działka o pow.  8,89 ar, rok budowy 
1979, ogrzewanie gazowe, garaż, budynek go-
spodarczy. Cena: 475 000 zł.

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Dom ÂÂ wolnostojący, poniemiecki, pow.cał. 
200m2, parter – działalność gospodarcza, Złoto-
ryja. Cena: 480 tys.

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Działka ÂÂ w Osieku, pow. 14,27 ar. Cena: 80 000 
zł.

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Działka ÂÂ w Jędrzychowie, pow.17 ar. Cena: 
68 000 zł.

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Działka ÂÂ w Zimnej Wodzie, pow. 24 ar, uzbrojona. 
Cena: 75 000 zł.

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Lokal ÂÂ użytkowy, pow.125 m2, parter, Centrum, 
do wynajęcia. Cena: 75 zł / m2 (netto)

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Lokal ÂÂ użytkowy, pow. 49,4 m2, parter, oś.Polne, 
do wynajęcia. Cena: 2000 zł / msc.

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

Polecamy ÂÂ szeroki wybór nieruchomości – miesz-
kania, działki, domy. ZAPRASZAMY!

BN ÂÂ BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 Lubin, tel. 
74-99-888, 691-161-777,601-931-170, www.
bax.com.pl

reklama

Uczennice ZSZiO uczą się przedsiębiorczości

Młodzi o biznesie
Każda zainwestowała 50 zł,ÐÐ  teraz wspólnie zarabiają, produkując  

	      różne przedmioty z surowców wtórnych, na przykład z plastikowych 
butelek czy gazet – dziewięć uczennic z Zespołu Szkół Zawodowych i Ogól-
nokształcących założyło miniprzedsiębiorstwo EkoEfekt, które właśnie 
przygotowują do udziału w konkursie organizowanym przez Fundację Mło-
dzieżowej Przedsiębiorczości.
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Efektami swojej pracy niedaw-
no uczennice podzieliły się ze swo-
imi rodzicami. 

– Choć w naszej szkole od wie-
lu lat co roku zakładane są mini-
przedsiębiorstwa, to pierwszy raz 
zorganizowaliśmy takie spotkanie 
z rodzicami. Chcieliśmy im poka-
zać, na co ich dzieci poświęcają 
czas po szkole – tłumaczy Danuta 
Szaflińska-Giłyk, nauczycielka 
z ZSZiO oraz opiekunka mini-
przedsiębiorstwa. 

Przez niecałe dwa miesiące Ju-
styna Faliszewska, Anita Jankun, 
Paulina Wójs, Aneta Fijołek, Mag-
da Fijołek, Alicja Siwa, Martyna Ka-
wa, Paulina Kwas i Natalia Budia-
kowska uczyły się o tym, jak inwe-
stować na giełdzie czy prowadzić 
własną działalność gospodarczą, 
między innymi słuchając porad 
pracowników Urzędu Skarbowego. 
W tym czasie również same rozkrę-
cały swoją działalność. Z surowców 
wtórnych wytwarzały kartki okazjo-
nalne, bukiety, kwiaty, żyrandole, 
a także biżuterię.

– Mamy sto pomysłów na mi-
nutę – śmieje się Alicja Siwa, na-
czelny dyrektor miniprzedsiębior-
stwa EkoEfekt. 

– To ciężka praca, ale można się 
sporo nauczyć – dodaje Aneta Fi-
jołek. 

Nauczyciele i rodzice zauważy-
li zmianę dziewczyn uczestniczą-
cych w projekcie. 

– Ala bardzo się zmieniła odkąd 
jest dyrektorem naczelnym mini-
przedsiębiorstwa w szkole. Jest 
bardziej odpowiedzialna i zaanga-
żowana – wyznaje Anna Siwa, ma-
ma Alicji. 

Pozostałe uczennice także zaan-
gażowały się w pracę miniprzedsię-
biorstwa i wspólnie planują każdy 
kolejny krok. Właśnie rozpoczęły 
przygotowania do konkursu orga-
nizowanego przez Fundację Mło-
dzieżowej Przedsiębiorczości. Przy-
gotowują prezentację multimedial-
ną ze swojej działalności. Jeśli znaj-
dą się wśród najlepszych, wezmą 
udział w finale, który odbędzie się 
w Warszawie. � Marta Czachórska

Miniprzedsiębiorstwo tworzy dziewięć uczennic ZSZiO

Wojskowi zachęcali licealistów do wstąpienia w 
szeregi armii

Z niewolnika  
nie ma pracownika

– Jak mówi stare przysłowie: „Z niewolnika nie ma pracownika”. Bierzemy tych ludzi, którzy chcą ÐÐ			      coś robić w armii, a nie takich, których na siłę trzeba do tego zmuszać – mówi kapitan Robert Bo-
rejko, przedstawiciel wojskowego komendanta uzupełnień w Głogowie, który zachęcał uczniów lubiń-
skiego I Liceum Ogólnokształcącego do wstąpienia w szeregi zawodowej armii.

W spotkaniu wzięło udział kilkudziesięciu 
licealistów. Wielu z nich jeszcze zanim przekro-
czyło drzwi sali, gdzie czekali żołnierze, wie-
działo już, że po skończeniu szkoły wstąpi do 
armii.

– Myślę, że jest to dobra opcja po szkole 
średniej, jeśli ktoś nie ma sprecyzowanych upo-
dobań. Ja na przykład chcę pójść do wojska – 
wyznaje jeden z uczniów I LO Krzysztof Dzie-
dzic. 

– Mnie wojsko interesuje od paru lat i właś-
nie zastanawiam się nad lotnictwem. Mam na-
dzieję, że po liceum uda mi się tam dostać, ale 
zobaczymy, może skończę najpierw studia – 
dodaje Pola Marcinkowska, również uczenni-
ca I LO. – Trochę się obawiam, bo dopiero od 
kilku lat dziewczyny mogą na równi z chłopa-
kami brać udział w działaniach wojskowych, 
ale chciałabym się sprawdzić.

Żołnierze zapewniali, że nie szukają osób, 
które nie są przekonane do służby wojskowej. 

– Bierzemy tych ludzi, którzy chcą coś robić 
w armii, a nie takich, których na siłę trzeba do 
tego zmuszać – stwierdza kapitan Robert Bo-
rejko, przedstawiciel wojskowego komendan-
ta uzupełnień w Głogowie. – Armii zależy na 
ludziach najlepszych, zarówno pod względem 
fizycznym, jak i wykształcenia. Im więcej przy-

chodzi chętnych, tym mamy większy wybór i 
możliwość doboru pracowników. 

Jak podkreśla kapitan Borejko, aby zostać 
szeregowym zawodowym, obecnie wystarczy 
mieć wykształcenie gimnazjalne i ukończone 
18 lat. Trzeba być również sprawnym fizycznie 
i nie być karanym. Najchętniej przyjmowane 
są osoby, które odbyły zasadniczą służbę woj-
skową i są przeniesione  do rezerwy.

– W piątek prezydent podpisał zmianę usta-
wy o powszechnym obowiązku obrony, która 
zmieni jedno, że wszyscy ci, którzy nie mają do 
tej pory uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, będą go mieli i zostaną przeniesie-
ni do rezerwy, w związku z tym będą mogli rów-
nież starać się o powołanie do zawodowej służ-
by wojskowej – dodaje kapitan Borejko.

A jakie korzyści niesie służba w wojsku?
– Przede wszystkim ta praca jest różnorod-

na. Codziennie robi się coś zupełnie innego i 
człowiek musi być przygotowany na wszystko, 
łącznie z tym, że przychodzi do pracy i okazuje 
się, że musi gdzieś wyjechać – zachwalała pra-
cę w armii porucznik Paulina Oleśków-Dąbska 
z 5. Lubuskiego Pułku Artylerii w Sulechowie. 
– To stała praca, stałe dochody i to jest na pew-
no duży plus w dzisiejszych czasach.

Marta Czachórska
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Kredyt pokryje deficyt budżetowy gminy

Większe wydatki
�Zwiększenie tegorocznych wydatków ÐÐ gminy spowodowało niemal 5-milionowy defi-
cyt w jej budżecie. 

Zapytają o promocję naszego regionu

Reklama Dolnego 
Śląska

Co warto promować, ÐÐ co powinno stać się symbolem promo- 
	 	   cyjnym Dolnego Śląska, jak najlepiej wykorzystać wybra-
ne dwa lata temu logo regionu – niedźwiedzia ślężańskiego? 

Tego typu pytania możemy w najbliższym czasie usłyszeć 
w słuchawkach naszych telefonów. Urząd Marszałkowski chce 
bowiem dowiedzieć się od mieszkańców regionu, jak rekla-
mować Dolny Śląsk w kraju i za granicą, dlatego przeprowa-
dzi ankiety telefoniczne wśród Dolnoślązaków oraz konsul-
tacje z organizacjami pozarządowymi.

Badania przeprowadzi krakowska agencja reklamowa, 
która wygrała przetarg wart 300 tys. zł. Do 20 marca firma 
ma przedstawić projekt strategii promocyjnej Dolnego Ślą-
ska, na podstawie której samorząd rozpocznie kampanię re-
klamową naszego regionu. Wcześniej przez telefon ankiete-
rzy zapytają mieszkańców regionu, co ich zdaniem warto pro-
mować. Pytania zadane zostaną także mieszkańcom innych 
województw, a nawet Polakom, którzy wyjechali do Wielkiej 
Brytanii. W ten sposób urzędnicy chcą sprawdzić, czym moż-
na zachęcić turystów z Wysp do przyjazdu na Dolny Śląsk. 

– Badania zostaną przeprowadzone nie tylko wśród miesz-
kańców naszego regionu, ale też całej Polski. Badaniu podda-
na zostanie grupa 500 osób, które wyjeżdżają na urlopy. Prze-
prowadzone zostaną też konsultacje społeczne oraz badania 
komputerowe, mające za zadanie szersze sprawdzenie logo-
typu niedźwiedzia ślężańskiego. Poprzez komentarze inter-
nautów będziemy wiedzieli, czy logo może też posłużyć jako 
znak rozpoznawczy regionu, czy jak dotąd, tylko jako logo tu-
rystyczne – wyjaśnia Agnieszka Franckiewicz, dyrektor wy-
działu promocji Urzędu Marszłkowskiego. 

Na podstawie badań i konsultacji, samorząd wojewódz-
twa rozpocznie kampanię reklamową, która obejmie lata 
2009-2014. Szczególnie intensywna ma być rok przed rozpo-
częciem mistrzostw Europy w piłce nożnej. 

Mariola Samoticha

O zaciągnięciu kredytu 
radni zdecydowali na 
sesji 6 lutego

Rada gminy wprowadziła kolejne zmiany

Gmina wyrównuje 
ceny wody

�Od tej pory ÐÐ wszyscy mieszkańcy gminy Lubin będą płacić 
za wodę tyle samo. 

Wcześniej mieszkańcy Goli i Obory mieli wyższe rachun-
ki. Rada gminy zdecydowała jednak, że trzeba wyrównać tę 
różnicę.

Rozbieżności w cenie wody wynikały z tego, że mieszkań-
com Goli i Obory dostarcza wodę nie Gminny Zakład Usług 
Komunalnych i Mieszkaniowych w Księginicach, jak reszcie 
mieszkających w gminie osób, lecz Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji.

– W związku ze zmianą taryfy przez MPWiK w Lubinie 
oraz uchwałą o dopłacie do wody dla GZUKiM, powstałaby 
różnica pomiędzy opłatą za wodę, którą ponoszą nasi miesz-
kańcy – tłumaczy Mariusz Kretkowski, kierownik referatu 
rolnictwa i ochrony środowiska z Urzędu Gminy Lubin.

Pod koniec poprzedniego roku radni gminni zdecydowa-
li bowiem, że gmina będzie dopłacać do wody dostarczanej 
przez GZUKiM. Na ostatnim posiedzeniu postanowili zaś, że 
będą dopłacać również do wody dostarczanej mieszkańcom 
gminy przez lubińskie MPWiK.

– Po przyjęciu uchwały, która mówi o dopłacie do wody 
dla MPWiK w wysokości 1,17 zł do metra sześciennego, wszy-
scy mieszkańcy naszej gminy będą płacić jednakowo, czyli 
2,30 zł brutto od metra sześciennego wody – dodaje kierow-
nik Kretkowski.

Choć uchwała została podjęta dopiero w lutym, obowiązy-
wać ma od 1 stycznia 2009 roku. � Marta Czachórska
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Wkrótce uruchomione zostaną dwie nowe świetlice

Gmina buduje świetlice
�Dobra wiadomość dla ÐÐ mieszkańców Krzeczyna Małego i Osieka. W najbliższym czasie, na przełomie kwietnia i maja, gmina planuje otworzyć tam nowo 
wybudowane świetlice, w których skupiać się będzie życie kulturalne tych miejscowości.

Aby zrównoważyć budżet, gmina pod-
jęła decyzję o zaciągnięciu 4,3 mln kredy-
tu. Brakującą sumę pokryje nadwyżka 
przychodów z ostatnich lat.

Uchwałę w sprawie zaciągnięcia kre-
dytu radni podjęli na sesji 6 lutego. Za-
kłada ona, że spłata kredytu następować 
będzie według umowy zawartej z ban-
kiem, a ostateczny termin upływa wraz z 
końcem 2013 roku. Spłata kredytu doko-
nywana będzie z dochodów własnych 
gminy.

Przypomnijmy, że wydatki budżetu 
gminy Lubin, przyjętego na początku 
stycznia tego roku, początkowo zapla-
nowano na 44 mln zł, jednak podczas se-
sji budżetowej, radni zwiększyli zakres 
planowanych inwestycji, przez co ko-
nieczne okazało się zaciągnięcie kredy-

tu dla zbilansowania budżetu. Nowy bu-
dżet zakłada też realizację wielu innych 
inwestycji, sprzyjających rozwojowi 
gminy, a zarazem służących jej miesz-
kańcom. 

– Najistotniejsza w nowo przyjętym 
budżecie jest infrastruktura drogowa. 
Nadal jesteśmy gminą, którą interesują 
się inwestorzy, nieustannie przybywa 
nam mieszkańców, dlatego musimy na 
bieżąco realizować te inwestycje. W tym 
roku zleciliśmy już projekt dotyczący re-
montu i budowy dróg, mamy 120 odcin-
ków dróg, więc jest to ogromna ilość, dla-
tego planujemy kontynuację tego przed-
sięwzięcia także na najbliższe lata – za-
pewnia Irena Rogowska, wójt gminy 
wiejskiej Lubin. �

Mariola Samoticha

Wprawdzie obiekty zostały już wybudowane, jed-
nak obecnie trwają jeszcze odbiory techniczne. Ko-
nieczne jest też podłączenie sieci energetycznej. 

– W obu miejscowościach nie było świetlic, 
a ponieważ stale przybywa mieszkańców, to dla 
podniesienia standardu życia, konieczne było ich 
wybudowanie. Koszt każdej z inwestycji to około 
3 mln zł, w całości pochodzą one z budżetu gminy 
Lubin. W obu obiektach uruchomiona zostanie 
działalność kulturalna: Osiekiem kierował będzie 
Gminny Ośrodek Kultury w Raszówce, a Krzeczy-
nem Małym – GOK Księginice – wyjaśnia Janusz 
Łucki, rzecznik gminy.

Uruchomienie dwóch nowych świetlic to nie 
jedyne inwestycje w tym zakresie, jakie planuje 
zrealizować wójt gminy, Irena Rogowska. W te-
gorocznym budżecie zarezerwowano już pienią-
dze na modernizację w części istniejących obiek-
tów oraz przygotowanie dokumentacji pod budo-
wę kolejnych. Rzecznik gminy wylicza, że nowe 
świetlice mają powstać w Oborze, Krzeczynie 
Wielkim, Zimnej Wodzie, Goli, Szklarach Gór-
nych czy Dąbrowej Górnej. Jeszcze w tym roku 
modernizacji dotychczasowych obiektów mogą 
się spodziewać mieszkańcy Miłosnej, Gogołowic 
czy Chróstnika.  � Mariola Samoticha
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Wkrótce w Krzeczynie Małym i Osieku otwarte zo-
staną świetlice, podobne do tej, jaka funkcjonuje 
np. w Miłoradzicach

Ludzie wolą mieszkać w mniejszych miejscowościach

W mieście ubywa
Coraz więcej osób wyprowadza się z miasta, aby zamieszkać na wsi. Przez ostatni rok gmina Lubin przyjęła ÐÐ				    wielu mieszkańców Lubina. Pod koniec grudnia ubiegłego roku było w niej zameldowanych już 12 117 

osób. W jednej z podlubińskich wsi liczba mieszkańców wzrosła do ponad tysiąca – to pierwsza tak zaludniona 
miejscowość w gminie.

– Wzrost liczby mieszkańców 
w gminie spowodowany jest nie tyle 
urodzeniami, co napływem ludzi 
z miast. Mnóstwo osób buduje domy 
pod Lubinem. Są to głównie emeryci, 
którzy w latach 70. przyjechali do Lu-
bina z małych miejscowości. Teraz 
wracają na wieś – mówi Janusz Łucki, 
rzecznik Urzędu Gminy Lubin. – 
Oczywiście przeprowadzają się także 
ludzie młodzi.

Pod koniec roku 2007 na terenie 
gminy Lubin mieszkało 11 678 osób, 
zaś w grudniu 2008 już 12 117. Liczeni 
są tylko ci, którzy zameldowali się na 
pobyt stały.

Po raz pierwszy w historii gminy 
w jednej z wsi mieszka obecnie ponad 
1000 osób. 

– Osiek jest pierwszą, i jak do tej 
pory jedyną miejscowością naszej 
gminy, której liczba stałych mieszkań-
ców przekroczyła 1000 osób – dodaje 
Janusz Łucki.

Jeszcze w zeszłym roku mieszkało 
w nim 888 osób. Teraz jest bardziej za-
ludniony niż Raszówka czy Obora, 
w których do tej pory zameldowanych 
było najwięcej osób, a teraz mieszka 
odpowiednio 960 i 972.

– Obora, Raszówka, Szklary Gór-
ne i Krzeczyn Wielki też z pewnością 
niedługo dołączą do grupy „tysiąca 
mieszkańców”, gdzie jest prowadzo-
nych najwięcej inwestycji związanych 
z budownictwem jednorodzinnym – 
mówi rzecznik Urzędu Gminy Lubin. 
– Biorąc pod uwagę liczbę budowa-
nych domów jednorodzinnych może-
my się spodziewać, iż liczba osób za-
meldowanych w gminie Lubin z pew-
nością jeszcze wzrośnie.

Podczas, gdy w gminie mieszkań-
ców przybywa, w mieście ubywa. 

W roku 2007 w Lubinie 
zameldowanych by-

ło 77 tys. 775 

osób, a pod koniec 2008 roku było już 
77 tys. 189. 

Mieszkańcy miasta coraz częściej 
przeprowadzają się na wieś, ponieważ 
dojazd do pracy w Lubinie nie zajmu-
je im dużo więcej czasu niż z lubińskie-
go osiedla. Na wsi mają zaś więcej 
przestrzeni.

– Dużo osób, które wyprowadziły 
się z miasta nadal tu pracuje i na przy-
kład korzysta z instytucji kulturalnych. 
Jednak teraz mieszkają i płacą podat-
ki w gminie wiejskiej Lubin – dodaje 
Kazimierz Śliwowski, naczelnik wy-
działu spraw obywatelskich urzędu 
Miejskiego w Lubinie.

Marta Czachórska
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Mieszkańcy miasta coraz 
częściej przeprowadzają się 
na wieś, ponieważ dojazd do 
pracy w Lubinie nie zajmuje 
im dużo więcej czasu niż z lu-

bińskiego osiedla
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Dialog Arena – po raz pierwszy w Polsce stadion ma nazwę sprzedaną komercyjnie

Stadion Zagłębia  
ma nową nazwę

�– To historyczne wydarzenie. Po raz pierwszy w Polsce stadion będzie posiadał nazwę sprzedaną  ÐÐ komercyjnie – cieszy się prezes Zagłębia Lubin Paweł Jeż. Nazwę kupiła spółka Dialog. Od tej pory lubiński  
stadion Zagłębia będzie więc nazywany Dialog Areną.

12 Sport

reklama

Negocjacje trwały od listopada ubiegłego roku. Ani 
Zagłębie, ani Telefonia Dialog nie chcą ujawnić, ile 
kosztowało wykupienie nazwy lubińskiego stadionu. 
Umowa ma obowiązywać przez trzy lata. Niewyklu-
czone, że później zostanie przedłużona. 

– Dla Zagłębia Lubin jest to bardzo ważne wyda-
rzenie, jedno z najważniejszych w historii tego klubu 
– stwierdza prezes Zagłębia Paweł Jeż. – Po raz pierw-
szy w Polsce stadion będzie posiadał nazwę sprzeda-
ną komercyjnie partnerowi biznesowemu. Dlaczego 
Dialog? Ponieważ wizja funkcjonowania Zagłębia Lu-
bin, jego rozwój jest nastawiony na to, aby być klu-
bem coraz bardziej nowoczesnym, aby kojarzył się on 
z nowoczesnymi sposobami zarządzania. 

Dialog jako właściciel nazwy stadionu będzie mógł 
umieścić swoje reklamy na obiekcie. Oprócz napisu 
Dialog Arena witającego wszystkich wchodzących na 
stadion, pojawią się tu także duże reklamy zewnętrz-
ne, a krzesełka zostaną pomalowane na kolor koja-

rzony z tą telekomunikacyjną spółką. Logo Areny zaś 
nawiązywać będzie do logo firmy. 

– Jesteśmy spółką, która chce się kojarzyć z nowo-
czesnością, skutecznością, zwycięstwem i dążeniem do 
sukcesu. Na pewno te wymogi spełnia stadion Zagłę-
bia Lubin – mówi Piotr Mazurkiewicz, prezes Telefo-
nii Dialog. – My, jako firma chcemy się wiązać z emo-
cjami, ze sportem, ze zwycięstwem, stąd nasza decyzja 
w zaangażowanie się w stadion Zagłębia Lubin.

Dialog nie stawia wymagań klubowi, co do osiąg-
nięć sportowych zespołu Zagłębia. W umowie nie ma 
zastrzeżenia, że jeżeli drużyna nie awansuje do eks-
traklasy, spółka wycofa się z przedsięwzięcia. Chce po 
prostu być kojarzona z nowoczesnym obiektem spor-
towym.

– Chcemy się kojarzyć z czymś, gdzie będziemy 
nadawać wymiar, kierunek rozwoju. Jesteśmy pierw-
szą firmą, która kupiła nazwę stadionu – dodaje pre-
zes Dialogu.

Klub Zagłębia planuje pozy-
skanie także innych sponsorów. 
Na nowym stadionie pojawią 
się więc reklamy nie tylko 
spółki telekomunikacyjnej, 
która stała się właścicielem 
nazwy obiektu.

– Stadion jest tym narzę-
dziem, które generuje dodat-
kowe przychody dla naszej 
spółki. Toczą się rozmowy z 
wieloma podmiotami, firmami, 
które będą się reklamowały na 
naszym obiekcie. Udział tych 
nowych umów sponsorskich w 
budżecie będzie wzrastał – 
podsumowuje prezes Paweł 
Jeż. 

Marta Czachórska


Umowę podpisali prezes Za-
głębia Paweł Jeż i prezes Dia-

logu Piotr Mazurkiewicz

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a



www.lubin.pl  12 lutego  Sport 13

Interferie Zagłębie wygrało z Ruchem 

Zgodnie z planem 
�Zgodnie z planem zakończyło ÐÐ się spotkanie 20. kolejki, w którym Interferie Zagłębie Lubin podejmowało Ruch Chorzów. Podopieczne Bożeny Karkut wygrały pewnie 28:18 
(16:10). Dzięki zwycięstwu lubinianki umocniły się na drugim miejscu w tabeli. 

W drugiej połowie 
w szóstkę 

Słupia na 
deskach 

W meczu 1/4 finału ÐÐ Pucharu Polski  
	 		  Interferie Zagłębie Lubin pokonało na 
własnym parkiecie Słupię Słupsk i awan-
sowało do półfinału rozgrywek. 

Przyjezdne stawiły się w Lubinie w oś-
mioosobowym składzie, a kontuzja zawod-
niczki ze Słupska sprawiła, że w drugiej po-
łowie trener Bożena Karkut wystawiła 
sześć zawodniczek.

Punktowanie przyjezdnych zaczęło się 
już od początku spotkania. Swoją pierw-
szą bramkę Słupia zdobyła dopiero w 11. 
minucie spotkania. W tym momencie lu-
binianki pokonały bramkarkę słupskiej 
drużyny już ośmiokrotnie. Po kolejnych 
dziesięciu minutach przewaga Zagłębia 
wynosiła już dwanaście bramek – 17:5. 
Chwilę wcześniej parkiet musiała opuścić 
Anna Pniewska, która po niefortunnym 
upadku rozcięła łuk brwiowy. Zawodnicz-
ka Słupi na parkiet już nie powróciła, a że 
trener Adam Fedorowicz miał na ławce 
tylko rezerwową bramkarkę przyjezdne 
musiały radzić sobie w osłabieniu. Do 
przerwy było 19:7 dla Zagłębia. W drugiej 
połowie Bożena Karkut wystawiła na par-
kiet tylko sześć zawodniczek.

– Nie musiałam tego robić, ale chcia-
łam, aby spotkanie miało w miarę normal-
ny przebieg. Szkoda mi tych dziewczyn, bo 
to już ich kolejny taki mecz – mówiła po 
spotkaniu trener Interferii Zagłębia Lu-
bin. 

Do końca trwało punktowanie przy-
jezdnych. Ostatecznie Zagłębie wygrało 
38:15 i awansowało do półfinału Pucharu 
Polski. Warto wspomnieć, że 14 z 15 bra-
mek dla Słupi zdobyły dwie zawodniczki – 
Paulina Muchocka i Agnieszka Łazań-
ska. 

Łukasz Lemanik

Interferie Zagłębie Lubin  
– MKS Słupia Słupsk 38:15 (19:8)
Interferie: Czarna, Maliczkiewicz 1 – Ziólkow-
ska 1, Piekarz 1, Pielesz 5, Semeniuk 3, Obru-
siewicz 3, Gunia 5, Jakubowska 1, Olszewska 4, 
Jacek 1, Kordić 7, Jochymek 3, Byzdra 3
Słupia: Łoś, Backiel – Szczukowska, Podolak, 
Muchocka 7, Pniewska 1, Łazańska 7, Adach

Zagłębie w półfinale Pucharu Polski 

Głogów zdobyty! 
�W meczu ćwierćfinału ÐÐ Pucharu Polski mężczyzn Zagłębie Lubin wygrało w Głogowie z Chrobrym 30:27 (14:12) i awansowało do półfinału rozgrywek. W naszej drużynie 
zadebiutował Michał Nowak, a Michał Świrkula powrócił do gry po dziesięciomiesięcznej przerwie. 

Mecz rozpoczął się od prowadzenia gospodarzy, jed-
nak w 5. minucie podopieczni Jerzego Szafrańca wygry-
wali już 3:1. W kolejnych fragmentach gry minimalnie 
lepszy okazał się Chrobry i mieliśmy remis 4:4. Do koń-
ca pierwszej części spotkania warunki gry dyktowali już 
lubinianie, którzy wygrali pierwszą połowę 14:12. W dru-
giej stroną przeważająca nadal było Zagłębie. Chrobry 
starał się zniwelować straty, jednak grał bardzo niepo-
radnie. Świadczyć może o tym fakt, iż głogowianie, gra-
jąc w przewadze dwóch zawodników stracili dwie bram-
ki, nie rzucając żadnej. To spowodowało, że z podopiecz-
nych Jarosława Cieślikowskiego zeszło powietrze, co wy-
korzystali lubinianie. Na kwadrans przed zakończeniem 
spotkania było już 24:18. Do końcowej syreny Zagłębie 

kontrolowało przebieg wydarzeń na parkiecie i wygrało 

30:27. 

– Cieszy konsekwencja w grze, choć nigdy nie jest tak 

dobrze, żeby nie mogło być lepiej – powiedział po me-

czu trener Zagłębia, Jerzy Szafraniec. 
Łukasz Lemanik

SPR AMD Chrobry Głogów  
– MKS Zagłębie Lubin 27:30 (12:14) 
Chrobry: Zapora, Pitoń – Wita 2, Misiaczyk 2, Kuta 2, Szymyślik 
9, Achruk 4, Świtała 3, Łucak 2, Żak 1, Paluch 1, Jasiński 1
Zagłębie: Malcher, Świrkula – Nowak 6, Kieliba 6, Morawski 2, 
Zadura 2, Obrusiewicz 1, Tomczak 1, Steczek, Anuszewski 5, 
Niedośpiał 4, Kozłowski 3, Tokarek, Żubrowski.
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W 5. minucie lubinianki prowadziły 
4:2 i kiedy wydawało się, że prowadzenia 
już nie oddadzą, nastąpił zryw niebie-
skich. W 10. minucie Ruch wygrywał 6:5, 
a jeszcze w 15. minucie Ruch prowadził 
8:6, na tym jednak emocje się skończyły. 
Cztery bramki z rzędu zdobyła niezawod-
na Joanna Obrusiewicz i zrobiło się 10:8. 
Do przerwy lubinianki dorzuciły jeszcze 
sześć bramek, tracąc tylko dwie i było 
16:10. Na początku drugiej połowy Zagłę-

bie powiększyło jeszcze swoją przewagę 
i kontrolowało przebieg wydarzeń na par-
kiecie. Bramkę w 39. minucie zdobyła na-
wet bramkarka Monika Maliczkiewicz, 
która wpisała się na listę strzelców rów-
nież w środowym meczu ze Słupią. Mi-
nutę później lubinianki prowadziły już 
różnicą ośmiu bramek – 20:12. Zwycię-
stwo w ostatniej minucie przypieczęto-
wała Renata Jakubowska, która zdobyła 
bramkę na 28:18. 

– Spotkanie zakończyło się zgodnie 
z planem, czyli naszym zwycięstwem. 
Początek był nienajlepszy w naszym 
wykonaniu, ale później zagrałyśmy 
swoje i wygrałyśmy różnicą dziesięciu 
bramek. To bardzo ważne punkty 
w kontekście walki o drugie miejsce 
przed play-offami – mówiła po meczu 
Elżbieta Olszewska. 

Łukasz Lemanik

Już początek spotkania pokazał, że o punkty nie będzie 
łatwo. Goście po dwóch minutach i bramkach Wojciecha 
Klimczaka prowadzili 2:0. Na odpowiedź Zagłębia nie 
trzeba było jednak długo czekać. Kilka chwil później lubi-
nianie wygrywali 3:2. Trzy kolejne akcje skutecznie wy-
kończyli gorzowianie i znów prowadzili, tym razem róż-
nicą dwóch bramek. Przez kolejne fragmenty meczu trwa-
ła wymiana ciosów, a sytuacja zmieniała się jak w kalej-
doskopie. Na przerwę goście schodzili z trzybramkową 
przewagą – 15:18. 

Zaraz po zmianie stron podopieczni Jerzego Sza-
frańca rzucili się do odrabiania strat, co szybko przy-
niosło efekt. Cztery pierwsze bramki dla Zagłębia po 
przerwie zdobył Tomasz Kozłowski, w tym czasie go-
rzowianie trafili do lubińskiej bramki tylko raz i mieli-
śmy remis. W 38. minucie bramkę rzucił, wyróżniają-
cy się na parkiecie Robert Kieliba i Zagłębie wyszło na 
prowadzenie 23:22. Dziesięć minut później było 29:26. 
Jeszcze w 51. minucie lubinianie prowadzili 30:27 i wy-
dawało się, że dowiozą wynik do końca. Goście nie za-
mierzali się jednak poddawać. Walczyli ambitnie 
i zmniejszyli straty do jednej bramki. Prawdziwy horror 
rozpoczął się w 60. minucie spotkania, kiedy było 35:34 
dla Zagłębia. Lubinianie zgubili piłkę w ataku i ostatnią 
akcję mieli akademicy. Pięć sekund przed zakończeniem 
meczu AZS miał rzut wolny, który wykonywał już po sy-
renie końcowej. Do piłki podszedł Marcin Skoczylas 

i rzucił na tyle precyzyjnie, że piłka znalazła drogę do na-
szej bramki. 

– Historia zatoczyła koło. Mecz w Gorzowie miał nie-
mal identyczny przebieg i też kończył się rzutem po końco-
wej syrenie. Wtedy nie udało się AZS-owi zdobyć wyrów-
nującej bramki, tym razem tak. Nie wiem jak to się stało – 
mówił z niedowierzaniem Tomasz Kozłowski. 

Łukasz Lemanik

MKS Zagłębie Lubin – AZS AWF Gorzów Wielkopolski 
35:35 (15:18)
Zagłębie: Malcher, Świrkula, Skowron – Niedośpiał 1, Zadura 
2, Steczek, Tomczak 6, Kozłowski 8, Morawski 2, Obrusiewicz 
2, Anuszewski 4, Kieliba 7, Nowak 3
AZS: Szczęsny, Wasilek – Rafalski 4, Bosy 4, Jankowski 6, Jagła 
3, Kaniowski 1, Ruszkiewicz, Krzyżanowski 1, Tomiak, Galus 4, 
Skoczylas 5, Klimczak 7, Kliszczyk. 

Interferie Zagłębie Lubin  
– KPR Ruch Chorzów 28:18 (16:10) 
Interferie: Czarna, Maliczkiewicz 1 – Piekarz 
2, Pielesz 1, Semeniuk 4, Obrusiewicz 7, Gu-
nia 5, Jakubowska 1, Olszewska 1, Jacek 1, 
Kordić 4, Jochymek 1, Byzdra
Ruch: Wasiuk, Wąż – Sęktas 1, Radoszewska 
4, Samsel 1, Lanuszny 1, Lesik, Szyszkiewicz 
3, Wawrzyńczyk, Maroń 3, Kopala, Kempa, 
Grudka 5, Rzeszutek

Powtórka z Gorzowa

Ten ostatni rzut 
W Gorzowie wygraliśmy 32:31. Wygraliśmy, choć gospodarze mieli jeszcze rzut po końcowej syrenie. Tym razem  ÐÐ				    było podobnie, ale nie skończyło się już tak szczęśliwie. Gorzowianie wykorzystali swoją ostatnią szansę, doprowadza-

jąc do remisu. Zagłębie – AZS 35:35 (15:18) w meczu 16. kolejki ekstraklasy.
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Z jednym 
punktem 
z Sulęcina 
Z jednym punktem wrócili z Sulę-
cina siatkarze drugoligowego Cu-
prum Lubin. W meczu 18. kolejki 
podopieczni Ryszarda Kruka 
przegrali z Olimpią 2:3 i zakończy-
li rundę zasadniczą na ósmym 
miejscu w tabeli.
Lubinianie jechali na mecz 
z Olimpią jako dziewiąta drużyna 
ligi, bowiem dzień wcześniej nie-
spodziewanie MKD Trzcianka 
zdobyła punkt na niezwykle cięż-
kim terenie w Pile, gdzie zmierzy-
ła się z głównym kandydatem do 
awansu, Jokerem. Spotkanie 
w Sulęcinie było zacięte, a o jego 
losach musiał zadecydować tie 
break. W piątym secie lepsi oka-
zali się gospodarze, wygrywając 
15:11 i całe spotkanie 3:2. 
Punkt zdobyty w Sulęcinie okazał 
się o tyle ważny, że pozwolił wy-
przedzić drużynę MKD Trzcianka. 
Dzięki temu lubinianie w fazie 
play-out pierwsze dwa mecze 
z zespołem z Trzcianki rozegrają 
na własnym parkiecie.

LL

Wicemistrzostwo zdobył niezawodny 
Marcin Romańczuk. Lider Invedia Sensible 
Ligi dotarł do finału, gdzie musiał uznać 
wyższość Roberta Kowalika.

– Na pewno ekipa ISL stanęła na wyso-
kości zadania. Szczególnie Pączek dokonał 
rzeczy wydawałoby się niemożliwej, odra-
biając sześciobramkową stratę z pierwsze-
go meczu z Yodą. Foka przywiózł dwa tro-
fea, ja jedno, Leman wygrał to co miał wy-
grać, a Paweł wyeliminował Czaka, co powi-
nien uważać za ogromny sukces – podsu-
mował Romaneq.

Trzecie miejsce wywalczył Szymon Mi-
kołajczak, wrocławianin, który również jest 
uczestnikiem lubińskiej ligi Sensible.

– Bardzo cieszę się, że mamy nowy tur-
niej na sensiblowskiej mapie Polski. Wierzę, 
że z każdym następnym razem będzie się 
rozrastał – mówi Foka.

– Turniej w Krakowie był moim drugim 
turniejem poza granicami naszego miasta. 
Zająłem 4. miejsce, co nie do końca mnie sa-
tysfakcjonuje, ale Bobbie był tego dnia w 
nieosiągalnej dla nikogo formie. Moim naj-
większym osiągnięciem, który zostanie w 
pamięci na lata, jest pokonanie w 1/4 finału 

jednego z faworytów – Yodę, po tym jak w 
pierwszym meczu przegrałem 0:6. Nie pod-
łamałem się i udało mi się odrobić straty i 
awansować do najlepszej czwórki turnieju. 
Turniej jak na debiutancki został zorganizo-
wany przez Ibenolosa perfekcyjnie. Na pew-

no za rok postaram się stawić na kolejnym, 
zapewne już większym krakowskim turnie-
ju – podsumował swój występ Adam Micha-
lik (Pączek).

Teraz przed zawodnikami kolejne emo-
cje związane z Invedia Sensible Ligą. A już 

21 lutego odbędzie się turniej Wrocław 
Open, na którym pojawi się nie tylko cała 
krajowa czołówka, ale i gracze zza granicy, 
w tym z Niemiec czy Włoch. Swoją obecno-
ści zapowiedzieli już także zawodnicy Inve-
dia Sensible Ligi.� Swos

Turniej Sensible w Krakowie

Lubinianie w ścisłej czołówce
�Tym razem fani ÐÐ kultowej gry komputerowej Sensible Soccer spotkali się w Krakowie na turnieju TopLess Kraków PC SWOS Open. Do Grodu Kraka wybrała się pięcioosobowa reprezen-
tacja lubińskiej Invedia Sensible Ligi. Aż trzech zawodników ISL znalazło się w pierwszej czwórce.

UKS Shark na mistrzostwach Polski

Podopieczni lubinianina 
z medalami

Pływacy UKS Shark ÐÐ Runda wystąpili na mistrzostwach Polski w Gorzo- 
	 		 wie Wielkopolskim i Ostrowcu Świętokrzyskim, które odbywały się 
od 16 do 18 stycznia 2009 r. Jednym z trenerów w klubie jest lubinianin 
Andrzej Pakuła.

W Ostrowcu Świętokrzyskim 
zawodnicy UKS Shark zdobyli 
grad medali: Bartłomiej Taczań-
ski złoto w konkurencji 400 m sty-
lem dowolnym i srebro na 200 m 
stylem dowolnym, Katarzyna 
Buczkowska srebro w konkuren-
cji 200 m stylem dowolnym i brąz 
na 100 m dowolnym, Damian 
Wertepy złoto w konkurencji 200 
m stylem zmiennym, Wiktoria 
Antczak brąz w konkurencji 100 
m stylem grzbietowym. Kolejne 
medale to: srebro w sztafecie 
4x100 m stylem dowolnym dziew-
cząt w składzie Katarzyna Bucz-
kowska, Daria Więckowska, Mo-
nika Grygorcewicz, Wiktoria An-
tczak, i kolejne srebro w sztafecie 
4x100 m stylem zmiennym dziew-
cząt w składzie Katarzyna Bucz-
kowska, Daria Więckowska, Alek-

sandra Mazurkiewicz, Wiktoria 
Antczak.

– Jest grupa ambitnej młodzie-
ży, do której wciąż dołączają młod-
si, dyrektor szkoły, który jest mi-
łośnikiem sportu, władze samorzą-
dowe otwarte na nowe pomysły 
i chętne do podejmowania wspól-
nych inicjatyw, są wspaniałe obiek-
ty sportowe i kilku zdolnych trene-
rów – mówi Andrzej Pakuła.

Na mistrzostwach Polski junio-
rów do 14 lat w Gorzowie Wielko-
polskim, które odbywały się w tym 
samym terminie co mistrzostwa 
w Ostrowcu wystartowało siedmiu 
zawodników. Na wyróżnienie za-
sługują Sylwia Węgrzyn, Kaja Wię-
ckowska i Łukasz Glinkowski, któ-
rym brakowało kilkudziesięciu set-
nych do medalu. 

Łukasz Lemanik

Dla Adama Malchera występ na 
Mistrzostwach Świata w Chorwacji 
był pierwszym na imprezie tej ran-
gi. Wcześniej wychowanek Gwar-
dii Opole grał w kadrze na mistrzo-
stwach świata i Europy, ale w kate-
gorii juniorskiej. 

– To zupełnie co innego. Choć w 
Chorwacji nie grałem wiele, to prze-
żyłem mnóstwo emocji, a także na-
brałem sporo doświadczenia, które 
może mi się przydać w meczach li-
gowych. Na mistrzostwach byłem 
zmiennikiem Sławka Szmala, od 

którego również mogłem się wiele 
nauczyć. Mam nadzieję, że ten brą-
zowy medal przyczyni się do popu-
laryzacji piłki ręcznej w naszym kra-
ju – mówi Adam. 

Na spotkaniu obecny był rów-
nież prezes MKS Zagłębia Lubin 
Witold Kulesza. 

– Jesteśmy dumni z Adama. To 
wielki sukces dla nas wszystkich. 
Należy również zauważyć, że w 
Chorwacji wystąpił nasz wychowa-
nek, Mariusz Jurkiewicz, który 
obecnie gra w hiszpańskim Arrate, 

a także Bartłomiej Jaszka, który wy-
płynął na szerokie wody w naszym 
klubie, a teraz gra w najlepszej lidze 
świata, niemieckiej Bundeslidze – 
stwierdza Kulesza. 

Zadowolenia z sukcesu repre-
zentacji nie ukrywał trener i dyrek-
tor sportowy Zagłębia, Jerzy Szafra-
niec. 

– To wielkie święto piłki ręcznej. 
Reprezentacja piłkarzy ręcznych ja-
ko pierwsza w historii wróciła z 
dwóch z rzędu mistrzostw świata z 
medalem, w Niemczech zdobyli-

śmy srebro, teraz brąz. Mam na-
dzieję, że z kolejnych mistrzostw 
wrócimy z medalem z najcenniej-
szego kruszcu – mówi. 

W ubiegłym tygodniu pod-
opieczny Jerzego Szafrańca roze-
grał pierwsze spotkanie w barwach 
Zagłębia po powrocie z Chorwacji. 
Adam wystąpił w meczu ćwierćfi-
nału Pucharu Polski w Głogowie, 
gdzie popisywał się udanymi inter-
wencjami. W pierwszej połowie 
obronił między innymi trzy z czte-
rech rzutów karnych.

– Adam zagrał na swoim, wyso-
kim poziomie. Pomimo zmęczenia, 
pokazał się w Głogowie z bardzo do-
brej strony – ocenia Szafraniec.

Pomimo napiętego harmono-
gramu, bramkarz Zagłębia znalazł 
chwilę dla rodziny i przyjaciół.

– W poniedziałek wieczorem, 
po wszystkich uroczystościach, 
związanych z naszym powitaniem 
wróciłem do Opola. Potem dosta-
łem wolne od trenera i ponownie 
wybieram się do Opola. Na odpo-
czynek nie ma jednak czasu, bo już 
w niedzielę meczem z AZS-em Go-
rzów, rozpoczynamy drugą część 
sezonu – mówił tuż po przyjeździe 
Adam.

Łukasz Lemanik

Piłkarz Zagłębia Lubin wrócił z Chorwacji

Adam Malcher 
u prezydenta

Z brązowym medalem mistrzostw świata wrócił w ubiegłym tygodniu z Chorwacji, najpierw w Gło- ÐÐ			      gowie rozegrał mecz Pucharu Polski, a później został przyjęty przez prezydenta Lubina. – Chciałem 
podziękować Adamowi za te wspaniałe emocje, jakich dostarczył nam wraz z reprezentacją Polski. Mam 
nadzieję, że w najbliższym czasie będzie ich jeszcze więcej – powiedział Robert Raczyński, gratulując 
bramkarzowi Zagłębia. – To wielkie wydarzenie nie tylko dla klubu, ale również dla Lubina.
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Baran
Ludzie spod znaku Barana są inteli-
gentni, odważni, pewni siebie, szla-
chetnego charakteru. Ich pracowitość 
nakazuje im postępować ostrożnie w 
życiu, by dotychczasowego dorobku nie 
zmarnować. 

Byk 
Głównymi cechami pozytywnymi osób 
urodzonych pod znakiem Byka są siła i 
odwaga. A ponieważ najczęściej są 
szlachetne, a także ostrożne, dlatego 
w życiu nie powodzi im się źle. 

Bliźnięta
Ludzie spod znaku Bliźniąt wyróżniają 
się pracowitością, zaradnością, umie-
jętnościami znajdowania się w każdej 
sytuacji. Potrafią zaradzić niepowodze-
niu i złu. Mogą twórczo rozwiązywać 
bieżące kłopoty.

Rak 
Generalnie Rak wpływa kojąco na cha-
raktery ludzi, to też osoby urodzone 
pod jego znakiem są spokojne, cierpli-
we, łagodne, mile, lubiące kulturalne 
towarzystwo. Nie znoszą one ekstrawa-
gancji, zarozumialstwa.

Lew 
Lew łagodzi obyczaje, to też osoby uro-
dzone pod jego piętnem są dobre, ła-
godne, dobroduszne dla słabostek in-
nych, a także sympatyczne. 

Panna 
Jeśli kobieta urodzi się pod znakiem 
Panny, to będzie dobrym człowiekiem. 
Najczęściej są one uczciwe, bojaźliwe, 
pobożne i dobroduszne. Pragną służyć 
innym, to też często przywdziewają sza-
ty zakonne. 

Waga 
Pierwsza cześć osób spod znaku Wagi 
lubi spokojne życie, chlubią się oni po-
rządkiem, są pracowici. Druga cześć 
osób wyraźnie ma niechęć do pracy, a 
wysiłek cięższy zupełnie omijają. 

Skorpion 
Planeta Mars wpływa niezwykle mocno 
na charaktery osób urodzonych we 
wtorki. Mars bowiem, uważany jest za 
planetę nerwów czyli wojen, dlatego 
tak mocno oddziaływuje na ludzi. 

Strzelec 
Strzelec różnorako obdarza swych wy-
brańców zaletami i wadami. Osoby uro-
dzone pod jego znakiem są praktycz-
ne, przedsiębiorcze, odważne, praco-
wite oraz konsekwentnie postępowe. 

Koziorożec 
Planecie Saturn została przypisana so-
bota, a więc osoby urodzone w tym 
dniu są pod przemożnym jej wpływem. 
Natura Saturna jest chłodna, dlatego 
osoby spod jego znaku są także dziw-
nie ozięble. 

Wodnik 
Kobiety spod znaku Wodnika są gospo-
darne, zaradne i pracowite, o wielkim 
temperamencie i szerokim horyzoncie 
myślowym. Interesują się wszystkim, 
nierzadko ujawniają się jako intelektu-
alistki. 

Ryby
Kobiety urodzone pod znakiem Ryb są 
delikatne, skromne, a nawet bojaźliwe, 
nieraz nie mają zaufania do siebie. To 
też nieraz działają zbyt pochopnie, na-
wet lekkomyślnie. 

 horoskop
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„Milusińscy”
Przysyłajcie nam zdjęcia swoich dzieci, a my je opubliku-
jemy. Najładniejsze  zdjęcie zostanie nagrodzone dużym 

zestawem  klocków Lego. 
Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy tylko przesłać 

zdjęcie dziecka w wieku do 7 lat, do naszej redakcji przy 
ul. Tysiąclecia 3 w Lubinie i wyrazić zgodę na publikację.
Po zakończeniu konkursu wszystkie zdjęcia zostaną wy-
stawione na wernisażu. Każde dziecko, którego zdjęcie 

opublikujemy, otrzyma pamiątkowy dyplom.

Konkurs fotograficzny

Skoro nazwaliśmy stadion Dia-
log Arena, to nazwijmy strzał z 

jedenastki „karny jeżyk”
Mam   pomysł...

 Jaki? Dobry pomysł, ja się 
pod tym podpisuję

Na cześć prezesa 
oczywiście!

Brawo 
„karny jeżyk”!!!

dopowiedziane...

Emilia  

z PrzychowejEmilia 

z Przychowej
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